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ieczysta przyjażń z Z 
podstawą nowej epoki dziejowej w Polsce 
Uroczysta Akademia poświęcona 5-leciu podpisania układu polsko-radzieckiego 


— ZA | 


WARSZAWA (PAP). Z okazji pią- ; pracy. oraz tepiiBPatanci świata na 
taj rocznicy podpisania układu pol- |U5i ì sztuki. 


sko _ radzieckiego o przyjaźmi, po- 


W lożach zajęli miejsca przedsta 
wiciele korpusu 


wojennej odbyła się dnia 20 bm. n- |nem korpusu, ambasadorem ZSRR 


roczysta akademia w Państwowym 
Teatrze Polskim w Warszawie, zor- 
zanizowana przez Zarzad Główny 
Towarzystwa Przyjażmi Polsko - RZ 
dzieckiej, pod protektoratem pre- 
miera 1. Cyrankiewicza. 

Przy dźwiękach hymnów naroda- 
wych: polskiego i radzieckiego przy- 
bsł na akademie Prezydent RP RO- 
LESŁAW BIERUT. 

Na sali obecni są: członkowie Ra 
dy Państwa, członkowie Biura Pa- 
htycznego KC PZPR, członkowie 
Rzadu z premierem Cyrankiewi- 
czem, wicepremierami Mincem i 
Korzyckim oraz Marszałkiem: Polski 
Rokossowskim. na czele, przedstawi 
ciele władz naczelnych stronnictw 
politycznych, organizacji społecz- 
nych i młodzieżowych. przodownicy 


i 


w. Z. Lebiediewem na czele. 

Akademii przewodniczył premier 
Cyrankiewicz. 

W Prezydium zasiedłi: członkowie 
Rady Państwa: wicemarszałek Sej- 
mu Zambrowski, przewodniczący 
GRZZ Zawadzki. przewodn. NIK 
Jóźwiak - Witoid, Marszałek Polski 
Rokossowski. ministrowie:  Modze- 
lewski, Woiski, Skrzeszewski, Raba. 
nowski, Michejda, Baranowski, pod 
sekretarz stanu minister Berman, 


przewodniczący ZG TPPR Tureniec, | 


I sekretarz Komitetn Warszawskie- 
go PZPR Jarosiński, przewodnicza- 
ta ZG Łigi Kobiet Sztacheliska, prze 


|wodniczący ZG ZMP Matwin. rek 


tor Politechniki Warszawskiej War- 
chałowski, przodowniecy pracy: Sta 
nisław Twardy i Maria Wójcik. 
Przy hucznych oklaskach zapro- 
szony został do Prezydium ambasa- 


W hołdzie bohaterom Armii Radzieckiej 
Łódź robotnicza złożyła wieńce pod Pomnikiem Wdzięczności 


W dniu wczorajszym, w piątą rocz 
nieę zawarcia układu a wzajenniej 
pomocy między Polską a. Związ- 
kiem Radzieckim — Łódź przybrała 
wygląd adświetny, Licznie domy, in= 
stytucje, zakłady pracy i szkoły “ude 
korowały swe gmachy flagami. 
"W'tabrysach adbyły się liczne rea 
sówiki i zebrania, W godzinach eas 
popołudniowych w Parku: Poniatów 
skiego odbyło sie składanie wieńców 
pod Pomnikiem Wazięczności 


Przez paris P 
strójomy Świsżą > 


ze stan 


gna liczne delega it ata- 
mi. wieńcami. wiazankami czerwa- 
nych. kwiatów... 


Delegacje zatrzymóją się obok 
Pominiiga Wdzięczności. Jest ich co- 
raz Wiecej, Widziiny tu przedstawi» 


| 


sł RÓrmiietu Łódzkiego i Woje- 
wódzkiego PZPR. Zarządy dódz 
kiego ZMP, iabryk j zakładów. pra- 
cy. Wojska,  Ubszpieczalni Społecz- 
nej, Wojewódzkiego Komitetų. Zy- 
dowskiego. kolejarzy, tramwajaczy, 
filmowców: N 
' „Bohaterom poległym w walce 
wyzwołsmie naradów. pokój i soja- 
tizm“ — głosza napisy na szastach 
wieńców. „Fowarzyszom broni 


cieli 


| 
| 


Do 


į współpracy portojermej 


« połitą Polską, 


dor ZSRR w Warszawie Wiktor Le- „naszego narodu jest przyjażń i po- 


biediew. 
Uroczystość zagaił premier Józef 
Cyrankićwićz 


ý PJ 


Otwierając akademię. którą uzci-4 


my 5 róczńicę podpisania paktu przy 
łaźni i- pomocy pomiędzy Polska i 


| Związkiem Radzieckim, wiiam Pre- 


dypłomatycznego | zydenta 


mocy wzajemnej i współpracy DO- | państw zaprzyjaźnionych z dzieka- | przewodniczącego 


= | cioleciem l 
żołnierze Ludowego Wojska Póiskie | rolskiego. olbrzymie osiagniecia kła | 


Rzeczy pospolitej Polskiej, 
ze' I Polskiej Zjedno- 
czomej Partii Robotniczej tow, BO- 
LESŁAWA BIERUTA. QGdlugotrwałe 
i burzliwe oklaski). 

Witant przybyłego na- akademię 
„i proszę o zajęcie miejsca w Prezy« 
cium. ambasadora Związku Radzie» 
ckiego — Wiktora Lehiediewa (dłu 
zotrwałe i burzliwe okłaski)- 

Pięć lat temu w momencie podpi- 
sywania paktu przyjaźni i pomocy 
wzajemnej pomiędzy Polską a Źwią” 
kiem Radzieckim trwała jeszcze woj 
na z dogorywajacym od ciosów Ar- 
mii Radzieckiej faszyzmem hitlerow 
skim, Pięć lat temu dymiły jeszcze 
zgliszeza miast i wsi, z których pa- 
tężne. ciosy  Armii-Oswobodzicielki 
wypędzały hitlerowskiego okupanta: 

Polska wówczas wracała do życia: 
Przywróciła ją do życia ofiarna i bo 
katerska wałka o wolność narodów i 
demokrację. toczona przez narody 
Związku Radzieckiego, przez niezwy 
ciężoną Armię Radziecką. Przywró- 
cili ja do życia żołnierze polscy, któ 
rzy obok Armii Radzieckiej, tocząc 
walke o wolność narodów, wyzwa- 
lali Polske, przywracała ja do życia 
zdecydowana wola ludu polskiego, 
który tworząc zaczątek władzy Indo- 
wej w podziemnych Radach Narodo- 


wych postanowił ująć władzę w swo | Obywatelskiego pr 


je ręce, przywracał ją da życia, przy 
wracał 'do wolności sojusz nolsko- 
radziecki, którego udokumentowa- 
niem był zawarty pięć lat temu pakt. 
przyjaźni i pomocy. Ten pakt był 
fundamentem wszystkiego. co żyło, 
eo odbudowywało się, co rozwijało 
się w Polsce w ciągu tych pięciu lat. 

I jeżeli dzisiaj mierzymy tym pię- 
olbrzymi dorobek narodu 


go”. „Żołnierzom Armii Wyzwoliciel [sy robotniczej — osiągnięcia politycz 


Orkiestra wojskowa 
polski i 


ii radziecki. W milozemiu zb 
żają się delegacie do podnóża pin- 
nika, gdmie składają wieńce, Porn- 
nik tonie w morai i 
białych kwiatów. 


| 
| 


| 


czerwonych i | bie jasno sprawę, 


ki — poległym za naszą wołność'.. |ne i gosnedarcze, gdy szybki i nie- |czej „nauce” 
gra hymn | 


powstrzym ny rozwaj Polski Lnde- 
wej otworzył przed nasza Ojczyzną 
takie fer uektywy, jakich naród nasz 
"ie miał i nie mógł mieć nigdy w 
swniej „czeszłości — te zdajemy so 
że fundamentem 


Pana B. 


Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej . 


'Proszę Pana, Panie Prezydencie. przyjąć maje gratiiącje = 
5%.rocznicy podpisania układu o przyjażni, wzajemnej pomocy i uspół 
pracy powojennej między Związkiem Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich a Rzeczpospolitą Polską. 

Jestem: przekonany. że układ ten bedzie również nadal służył spratcie 
śmstej współpracy między naszymi narodami, 


Pana J. Cyrankiewicza . 
| Prezesa Rady Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej 


między Związkiem Radzieckim. a Rzeczpos- 


Ludowej jest równócześnie na. wszy- | 


te pomunożenia 


zować je wokół sztokholmsł 
lv w imię: obrony kultury. zagroże- 
rej przez atomowych barbarzyńców. 


dowi kultury burzunzyjnej 
kwi 
ry 
silniej więzy bratniej współpracy kul 
turalnej ze Związkiem 
przez 


Bieruta 


NZ ÓW O 


Warszawa 


okazji 


(=) N Szwernik 


|| 

Warszawa ' 
Z | 
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Proszę Pana, Panie Premierze, o przyjęcie mych  zratulacji z oka» 
sji 5 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 


wzajemnej pomocy i 


Przesyłam zaprzyjóżnionemu narodowi polskiemu i Rządowi Rzecz 
pospolitej Polskiej najlepsze życzenia nowych sukcesów w politycznym, 
gospodarczym i kulturałnym życiu kraju. 


(-) J. Stalin 


moe Związku Radzieckiego. 
Bilans pięcioletni, dorobek Polski 


stkich połaćh bilansem działania 
paktu o przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim- Działanie pakfu, pomoc, 
trzykład pierwszego kraju socjaliz- 
mu, mocno utrwalone granice na 


rzyło warunki, w których w nelni 
mogła się objawić siła żywotna i pa 
triotyzm narodu polskiego. Dlatego 
też rocznica podpisania iego paktn 


„jest dla całego narodu polskiego oka 


zię do niocnego zamanifestowania 
uczuć najgłębszej przyjaźni z naroda 
mi Związku Radzieckiego, nczić so- 
lidarności międzynarodowej, uczuć 
wdzięczności, uczuć podziwu i mi- 
Wodza naradu 
Wielkiego Przy- 


tości do Wielkiego 
radzieckiego, do 
jaciela naszego narodu, do zwy- 
cięskiego Wodza wielkiej wojny 
o oswobodzenie narodów Europy od 
faszyzmu, do Wodza wielkiej wałki a 
pokój i postęp — JÓZEFA STALT- 


A 


Odrze i Nysie — to wszystko stwo- 


NA «długotrwałe 9 netiwg okła= 
ski). 

Ta rocznica, bilans pięciolecia, bi- 
lans pieciu fat działania paktu przy 
jaźni pomiędzy Polską a Związkiem 
Radzieckim staje sie dla. maroda pol 
skiego bodźcem de jeszcze bardziej 
wytężonej pracy wokół socjalistycz- 
nego budownictwa, wokół powiększe 
mia naszego polskiego wkładu w po- 
tęgę obozu pokoju, którego trzonem 
jest ZWIAZEK RADZIECKI, które- 
go siła jest nadzieją całej ludzkości 
w wake o pokój i postęp (długa- 
trwałe oklaski). 

"Słowa 'premiera Cyrankiewicza ze 
brani przyjęli burzliwymi oklaska- 
mi. 

Referat o znaczeniu układu pol- 
sko --radzieckiego wygłosił minister 
oświaty Stanisław Skrzeszewski (re 
ferat podajemy na str, 2), 


Zebrani nagrodzili przemówienie 
min. Skrzeszêwskiego hurzliwyńńł 
okłaskami, urządzając gorącą owag 
ję na cześć wieczystej przyjaźni 
polska-radzieckiej. Długo roziegały 
się okrzyki; STALIN. BIERUT. 


Dźwięki Międzynarodówki noń- 
chwytują wszyscy obecni na sali. 


W części koncertowej wystąpili 
wybitni artyści polscy i radzieccy: 
Bandrowska-Turska, Wyrzykowski, 
Maciejewski, Nadzieja  Kazańncewa 
(śpiew), Igor Bezrodny (skrzypce), 
Lew Oborin (fortepian), ż chór Pol 
skiego Radia, Na program złożyły się: 
| Kantata o Stalinie, fragmenty z poe 
matu „Dobrze“, poemat „Słowo o 
Stalinie“, fragmenty ż oper: „Hal- 


ka” i „Eugeniusz Oniegin“ i in. 


Tydzień Oświaty, Książki i Prasy 


pod wysokim protektoratem Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Nad „Ty 
godniem Oświaty, Książki i Prasy”, 
który odbędzie sie w dniach 1 — 7 
waja br. objał wysoki protektorat | 
Prezydent RP. Bolesław Bierut. 

Przewodnictwo Głównego Komitetu 
yjał Premer Rza! 


du-RP. tow. Józef Cyrankiewicz. 


Naczelnym hasłem tegorocznego | 
„Tygodnia* będzie: Oświata, Książ- | 


ka, Prasa w walce o trwały pokój”, | 


Hasło to, wzywając najszersze nit | 
sy narodu do czynnej walki o poł 
pokojowych  wysił- 

ków w pracy į nauce, będzie mobili- 
iego ape 


„tydzień” ludobój- 
rozkła” | 
— tot: | 

pokojowej, humanitarne: kultu] 
socjalistycznej. Umocni jeszcze | 


przeciwstawi 
amerykańs 


szerokie spopuiaryzowanie 


i 
i motorem tei nowej epoki w życiu | przyswojenie zdobyczy oświaty. zał 


Radzieckim | śnie dokonany zostanie przeglad na 


dujacej światu literatury | prasy ra|nienia zadań w dziedzinie oświaty j 


czieckiej. Zacieśni współpracę ź brat 
niini krajami demokracji ludowej. 
przez popułaryzówanie ich literati 
ry, osiągnięć ich oświaty i kultury. 
Umdeni solidarność z walczącymi 
ludami krajów  kanitafstycznych 
przez popularyzowanie ich postępo. 
wej literatury i prasy. 


W „Tygodniu Oświaty, Ksią 
Prasy*  . popularyzowany będzie 
wszćchstronny rozkwit oświaty, na- 
nki i kultury socjalistycznej w ZSRR, 
stały rozwój kulturalny Polski i in- 
nych krajów demokracji ludowej, któ 
re w oparciu o właśne narodowe tra 
dycje kulturalne. osiągają coraz 
większe sukcesy w tworzeniu i n* 
powszechnieniu kułtury socjalistycz 
rj e treści, narcdowei w formie. 


Jednym z naczełnych zadań „Ty: 


godni“ jest szeroka popularyzacja 
założeń Planu 6-letniego. Równocze: 


szego dorobku kulturalnego i zmobi 
lizowane będą masy do urzeczywist* 


| kultury. 


| ksiażki i prasy. 
| Fównież popularyzacja postępowy: 


| 


Tegoroczny „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy“ będzie obchodzony 
pod hasłem spotęgowanej walki z a- 
nalfabetyzmem i ciemnotą, pod ha- 


| stem wielkiego programu wychowa- 
jaia i szkolenia nowych kadr spośród 


mas ludowych. 

Masowy udział w „Tygodniu* we 
Źmie młodzież robotnicza i chłopska, 
akademicka i szkofna pod hasłem 
walki o najlepsze wyniki nauczania, 
socjalistyczne wychowanie całego 
włodego pokolenia, 

W tegorocznej 
pałożony zostanie 
chnienie 


© 


akcji „Tygodnia“ 
nacisk na tpowsze 
czytelnictwa postępowej 

zwłaszcza na wsi. 


tradycji nauki i kultury. polskiej, 
prawda o wielkich twórcach nauki 
rarodowcj, będzie celem „Tygodnia“. 
Będzie ta okazja do przeglądu nasze 
go dorobku wydawniczego i do popu* 
laryzacji szerokich zamierzeń wyda- 
wniczych Planu 6-letniego. 


==> 1 Źwięzkiem Socjalistycznych 

blii Radzieckich. 

Uwład ten ma dla naszego narp= 
doniosłe znaczenie historyczne. 


osłość polega na tym, że odwró | mi 


Al on kartę dziejówą stosunków 
polsko-rosyjskich, Mówił na ten te 
mat Wielki STALIN po podpisaniu 
traktatu: À 
„Znaczenie... paktu polęga na 
tym, że kończy on i grzebie da 
wne stosunki pomiędzy naszy- 
mi krajami i stwarza realną pod 
stawę dla zmiany dawnych nie 
przyjaznych stosunków na sto- 
sunki przymierza i przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim 
1 Polską". 
(„Zbiór dokumentów) Nr 42, 
październik, 1945 r. str. 56). 

Jaka była przyczyna, że jeszcze 
w ozasie wojny i po niej mogliśmy 
rozpocząć 1 zwycięsko kontynuować 
budowę podstaw lepszego ustroju 
społecznego bez wyzysku człowieka 
przez człowieka? Odpowiedź na to 
pytanie dał Prezydent BOLESŁAW 
BIERUT w swoim referacie na Kon 

esie Polskiej Zjednoczonej Partii 

obotniczej, Odpowiedź ta brzmi: 

„ZWIĄZEK RADZIECKI u- 
mośliwił powstanie demokracji 
ludowej, bo zadecydował o kię 
soe faszyzmu w Europie. 

ZWIĄZER RADZIECKI umoż 
Hwił powstanie demokracji lu- 
dowej, . bo bezpośrednia obec- 
ność Armii Radzieckiej obozwła 
dniła naszego wroga  kląsowe- 
go”. i 

(„Nowe Drogi“: Nr 1, styczeń 
— luty: 1949 r. str. 33). 

W świetle wydarzeń w świecie, 
wobec faktów coraz większego uza- 
Żeknienia politycznego, ekonomiczne 

, militarnego i kulturalnego kra- 
ów zmarskallizowanych przez Sta- 
ny Zjednoczone, wobec wściekłych 
w swej bezsilności ataków na nasze 
grenice zachodnie, wobec polityki 
popierania miltaryzmu, rewizjoniz 
mu i peokitleryzmu przez imperie= 
listów w Niemczech Zachodnich, w 
świetle praktyk imperialistów w rzą 
dronej przez zdradzieckich agen- 
tów Jugosławii, w świetle ujawnio- 
mych podczas procesów na Wg- 
grzech, w...Bułgarli, Czechosłowacji 
lu neg, faktów dywersyjnej działał 
mości agentów anglo. -. amerylcań 
skiego wywiadu — bardziej niż kie 


dyko! dostrzega każdy nieuprze 
Grony, Że ZSRR jest poręką naszej 
niepodległości oraz stwetennności 


Lan tyomej, gospodarczej 4 kwttural- 
È ATP 


Nasze miosunki gospodarze pè 
Związkiem Radzieckim są stosunka 
mi nowego typu, nieznanymi w świe 
śle kapitatistycznyma. 

Stosunki te, oparte na stalinow= 
skiej zusadzłe równouprawnienia 
wielkich i małych narodów, na za- 
sadzie braterskiej współpracy i po- 
mocy, stanowią fundament masnej 
kuwerenności gospodarczej. 

Stosunki te pomagają nam w fak 
naśszybszym rozwoju sił wytwór- 

ch orss w osiągnięciu owiateczne 
go awycięstyya socjalizmu. 
_ Pierwsza umowa handlowe mię- 
fty nami i Związkiem  adzieckim 

warta w poździerniku 1944 r, a 

go jeszcze w czasie trwania walik 
s hiflerowskimi Niemcami, miała 
charakter doraźnej, bezinteresownej 
pomocy gospodarczej dia Polski, Na 
zaaadzie berprocentowego  kredyta 
twwarowego otrzymaliśmy wówtzas 
szeróg surowców oraz artykułów 
przemysłowych 1 rolniczych, niezbę 
dmych dia uruchomienia naszego ży 
tia gospofiarczego, sparalikowanega 
przez wojnę i okupacją hitlerowską. 

Następiie umowy gospodarcze, od 
mawrianie co roku, pogłębiły i wzmoo 
siły więź polityczną, łączącą oba ma 
sze kraje. ; 

Naród polski nie zapomni faktu, 
ge w latach 1948 — 1948, kiedy 
wskutek zniszczeń wojennych i nie- 
urodzaju krajowi naszemu zagrażał 

6d, Związek Radziecki dostarczył 

isde ok, 1.300000 ton zbożn. Dzia 
ło się to w czasie, kiedy na rynkach 
światowych zboże było artykułem 
defićytówym 1 kiedy w rękach ame 
ryańskich bankierów. chleb był pis: 
tylko przedmiotem spekułacji i wy 
sokich zysków, ale również śŚrod- 
kiem nacisku politycznego. 


W r, 1947 otrzymaliśmy od 
ZSRR pożyczkę kruszcówą w 
złocie w wysokości przeszłe 28 
milionów dolarów. Dzięki tej 
pażyczce, mogliśmy na rynkach 
światowych dokonać żakupa to 
warów -niezbędnych dla naszej 
gospodarki narodowej. 

W roku 1948, który jest prze- 
łomowym dla stosunków gospo 
datczych polsko = radzieckich, 
podpisana została mmowa kredy 
towa, na mocy której Polska o- 
trzymała od Związku Radziec= 
kiego największą w swojej hl- 
storil gospodarczej pożyczkę w 
wysokości, w przeliczeniu nA 
walutę krajową. 189 miliardów 
złotych. 

Z kraju wielkiego pzzemystu t 
lisfyoznego stzzjawujczay i otrzjnęp= 


będziemy sprzęt in Y, 
| urządzenia dia wielkiej, nowoczesnej 


sooja | j 


hoty, sidadów energètycamych, far 
bryk, sprzęt dla odbudowy miast i 
portów, urządzenia wiertnicze tip 
Z drugiej strony w Związku Radzie 
ekim mamy bardzo korzystny i chinm 
ny rynek zbytu dla naszego ekspor- 


Poważne znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków gospadarczych ze 
Związkiem Radzieckim ma uchwała 
Rady Ministrów ZSRR, podwyższa- 
jaca kura rubla w stosunku do wa- 
lut zagranicznych. 

Rubel radziecki, dzięki gocjałistycz 
nej polityce finansowej, stał się naj 
mocniejszą walutą świate. Wartość 
rubla umacnia się w oparciu o usta» 
wiczny planowy wzrost potencjału 
gospodarki radzieckiej. 


Przy skutecznej pomocy ZSRR 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas 
pracujących, z polską klasą ro- 
botniczą na czele, przed termi- 
nem wykonaliśmy Plan 3-letni i 
podnieśliśmy stópę życiową w 
kraju. Przy dalszej braterskiej 
pomocy ZSRR i wciąż wzrasta- 
igcym entuzjazmie naszych mag 
pracujących wykonamy z hono- 
rem Pian 6-letni budowy pod- 
staw socjalizmu w Polsce: 


e * 


W dziedzinie nauki, kułtutry i szata 
ki coraz szerzej, głębiej 1 skutecz- 
niej sięgamy do doświadczeń i wzo- 
rów radzieckich, wspaniałego dorob 
ku kultury socjalistycznej oraz ko- 
rzystamy z pomocy radzieckich twór 
ców i specjalistów, 

+ aS 

Historyezne maczenie układu nie 
wyczerpuje się jednak tylko w jego 
wpływie na wewiiętrzną sytuację 
Polski: ma on również poważne zna 
czenie mięńzynarodowe 

Kryzys ogarnia cały kapitalietycz 
ny świat. Można dla przykładu po- 
dać parę wskałników, zaczerpniętych 
s oficjalnych wydawróctw świata ka 

italistycznego, Wsómy statystykę 
 Biaczeemi key W okresie najgłębsze 


krysysu, jaki przed wojią ogar- 


* 


go 
Dat Świat kapitalistyczny Ww Istach 
1929 — 1068, liczba hbeżnobotmych w 
podstawowych krajach burżuazyj- 
rych wynosiła 80 —40 milionów lu- 
dzi. Dzisiaj w procesie narastania 
nowego kryzysu ekonomicznego litz- 
ba całkowicie Iuh częściowo bezrobt 
nych w państwach. kapitalistycznych 
wynosi już 45 milionów ludzi. 
Stawetny „plan Marshalla”. m 
wiódł nadzieję abawienia Stanów. 


TR- 


nie, śpieszyt on kryzys w Za- 
chodniej Duzropie i rykoszatem z80- 
strz kryzys w Ameryce, Obok kry- 
zysu ekonomicznego wewnątrz wiel 
kich i zanóejszych państw kapitali- 
stycznych nabrzmiewają i coraz bar 
dziej na sile nabierać będą wzaje- 
mme między nimi sprzeczności i kon 
flikty, Taką — jak od dawna uteg 
klasycy marksizmu 
kapitalizmu, 

W tych warunkech przedstawicie : 
Je monopoli kapitalistycznych oświad 
czają cynicznie, że wojna wyniesie 


się eryzyń. 
a 


— jest matura 


tamal, nit zbliżający 
+ 
E * 

Ale to już nie są casy pierwszej, 
ani nawet druziej wolny Światowej. 

Rośnie na globie riemskim, krep 
mie, nabiera sił i rozmachu w daizła 
niu OBÓZ POROJU. z 

Z najgłębszym uzmaniem, z wiarą 
w lepszą przyszłość patrzą masy lu- 
dowe na robotników portowych w 
Marsylii, Neapolu i Hamburgu. któ- 
rzy nie chcą wyładowywać broni im 
p i „Made in USA", Na 
tych wspaniałych wzorach walki bo 
haterskiej kłasy robotniczej Francji 
1 Włoch nczą się sku robotni- 
cy innych krejów kapitalistycznych. 

-Z najgłębszymń uznaniem, z wiarą 
w lepszą przyszłość patrzą masy lu- 
dowe na robotników, którzy w potę= 
mych å groźnych strajkach manife- 
śstują nie tylko chęć walki o-swòje 
prawa i zarobiti, ale manifestują 
swoją wolę bezpośredniej walki z 
podżegączańy. wojennymi, Na tych 
wzorach uczą się skutecznie masy lu 
dowe w krajach kapitalistycznych, 

Uczą się masy od patriotów Chin 
i Vietnamu, jak można i trzeba ko- 
rzystać z bromi, wyprodukowanej w 
imperialistycznych arsenałach, dla 
zwycięstwa pokoju nad wojną, postę 
pu nad reakcją, zwycięstwa socjaH- 
zum md kapitalizmom. 

Kto nas tego najlepiej nauczył? 
Kto nas przekonał o naszej potędze? 
Kto nam wskazał środki, metody i 
sposoby skutecznej walki? 


"Niemiec i imnych krajów m 


nia 


do wwego narodu, wzywa 

chrony wolności, niezależności i si- 
wearenności narodowej. Protetariacki 
internacjonalizm uczy szanować wol 
ność, niezależność | suwerenność in 
nych w. Tego nauczył się 
świat ad Związku Radzieckiego. 

Tu leży m. in. przyczyna, dla któ 
rej masy ludowe Francji, Włoch, 
ówią swo 
im rządom: „Nikt nas nie zmusi dó 
wojny, przeciwko Związkowi Radzie- 
ckiema'. 

EJ T LJ 

Usiłowali insperialiści przez czas 
dłuższy szantażować ludzkość i ma- 
mili swoich obywateli perspektywę 
łatwego zwycięstwa przy pomocy mo 
zopołu w zakresie energii atomowej. 
Nic z tego nie wyszło. Wymyślono 
wobec tego nową historię o siper: 
bombie wodorowej. Ten chwyt okszał 
się mało skuteczny. — 

Na trzeciej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongrósu Obrońców Po- 
koju w Sztokholmie zapadła uroczy- 
sta uchwała i wśród ludzi dobrej 
woli na całej kili ziemskiej zyskujs 
pełne poparcie. 


wimnych obywateli, że czeka ich los 
przęstępców hitlerowakich, którzy m 
wih w pogardzie na esnblenicy. 

za A POKI 

SRR — mimo, cę 
emeryii atomowej — chce zakszu jej 
stosowania dla celów wojermych, że 
chce ograniczenia zbrojeń. 

„Masy ludowe rozumieją coraz le- 
piej, że obok nich 1 na ich czele w 
obronie pokoju kroczy potężny Zwią 
zek Radziecki, że w jednym szeregu 
obrońców pokoju stoją kraje demo- 
kracji ludowej, że do obozu pokoju 
włączyły się wielomiłionowe Chiny. 

W Demokratycznej Republice Nie- 
mieckiej — jak powiedział Józef Bta- 
lim — klasa robotnicza ze swoją par- 
a Nasi czele, „zakłada podwaliny jed 
nolitych Demokratycznych Niemiec. 


Wiedzą wszyscy, że motorem i 
gwiazdą przewodnią, nadzieją poko- 
jn Światowego jest potężny, bohater 
ski, niezwyciężony, pogrómca hitle- 
rowskich Niemiec — Związek Radzie 
chi. Wiedza, że na straży pokoju i 
wolńości narodów stoi niezwycjęźa- 
na, bohaterska zahartówans w wab 
kach i zwycięstwach notężna Armia 
Radziecka i armie krajów demokrx- 
cji ludowej od Szanghaju do Berli- 
na. 


Tego nauczył nes Zwiąscz Redzie 


W roku 1934 wódę narodów Związ | pięcioletniego tema cé 
ku Radzieckiego — Józef Stalin go- | lowi służyła, jak również na 
wiedział: i pamir tu pogra t ger sorge 4 

„Natia osenis układu u pumiów 

r Ep u A JE 
* s 

siti hack W piątą rocznicę podpisania ukła 

mi krajami ZSRR nie me zamóa.|du przesyłamy gorące í 


rzeczowych stosunków z nami, 
ten zawsze znajdzie u nas nopsr- 
cie. CI zaś, którzy spróbują na” 
paść na nasz kraj — otrzymają 
druzgocący odpór, uby na przy- 
szłość odechciało im się wtyZać 
swój świński ryj do naszego ra- 
dzieckiego ogroda”. 

(Stalin, „Zagadnienia  leniniz- 
„mu, Warszawa, 1948 r. str. 443). 
Słowa wypowiedziane w 1934 r, 

zostały czynem przypieczętowene w 
ostatniej wojnie, Kto z nas może 
mieć wątpliwości, że klasa robotmi= 
oza świata, ludzie dobrej woli, pod 
wodzą: ZSRR, potrafią odeprzeć skt 
tecznie wszelkie prowokacje, 


Układ podpisany przed 5 laty jeg: 


m chłopom, im 

bro | Tom 4 żolnierrom aras b ra 
i drieckiej młodzieży. - 
| Przesyłamy im 7 o. 
wa uznania, wdzięczności í miiośeł 


za to, iż idzo wwycięsko od socjalime - 
mu do komunizmu, pomagają nern 


za którego urzeczywistnienie 7 
życie najlepai synowie i najleptm 
córki narodu polskiego — ra urzeczy 
wistnienie ustroju soojatistycznego. 

NIECH ŻYJE ZSRR. OSTOJA PO 
ROJU I POSTĘPU! 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY" 
JAŻŃ POLSKO - RADZAEORA! 

NIECH ŻYJE WÓDZ NARODÓW 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO I QA- 
ŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI, 
CHORĄŻY POKROJU, WIERNY KĘ 
NIEZAWODNY PRZYJACIEL LU4 
Po" POLSKI — WIELKI zg” 


Wyraz woli polskiej klasy rokośniczefj 


ranne 
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Sejm Ustawodawczy RP uchwalił rządowy projekt ustawy 


0 zabezpieczeniu 


WARSZAWA (PAP) — Po zakoń 
czeniu dyskusji nad oświadczeniem 
Krądu R. P. w piątą rocznicę podpi- 
sania wiładu polsko - radzieckiego © 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ 
pracy powojennej — Sejm r trzy 
szereg projektów ustaw rządowych, 
uchwalnjąc jednomyślnie: 


ustawę e umowach planowych 
w gospodarce socjalistycznej, 
ustawę o zmianie organizacji 
naczelnych włads państwowych 
w zakresie. gospodarki komunal= 
ustawę e miróconym orastie 
pracy, szónegółnie uciążliwej lub 
w szkodliwych warunkach, 
ustawę è umianie dektrew o 
ubespieczeniu rodzinnym, 
ustawę o zabezyieczańnii sosja- 
Matycznej dyscypliny pracy. 
Sprawozdanie o rządowym projek- 


stycznej dyscypliny pracy złożył tow. 
poseł BURSKI (PZPR). 


-Referat l 
tow, posła Burskiego 

Mówca stwierdaa, że projekt usta- 
wy stanowi wyraz woli klasy robot- 
nicaej, która przystąpiła do bwalcza- 
nia wszelkich objawów naruszania 
dyscypliny przey. Od dłuższego cza- 
su robotnicy domagają się ukrócenia 
łezikostwe i braku dyscypliny, któ- 
ze narażają Państwo i robotników na 


nej i administracji publicznej, - -|-strać 


Świadomość, że robotnicy pracuję 
dla siebie, stała się motorem odbii- 
i roabudowy naszej gospodar- 

ki — olągnie dziej poset-sprawozdaw 
o — współzawodnictwo, nowator- 
stwo i racjonaligatorstwo stanowią do 
wody woli klasy robotniczej brdowaniz 
fundamentów socjalizmu: Istnieją jed 


cie ustawy © zabezpieczeniu socjali-| pak elementy, zakłócające rytm pra 


socjalistycznej (| 
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cy, hamujące wzrost produkcji 1 dó 
brobytu. Przeciw takim elementom 
zwrócona jest ustawa. 5 

Mówca przytacza naatępnie pezy- 
kłady strat, spowodowanych natusrę 
niem dyscypliny pracy- 

Omawiając wychowawere ZnACIt. 
rie ustawy, mówca podkreśla, że 
przewiduje ona stopniowe stusowz- 
nie kar dla naruszających dyscypli- 
nę pricy, a jednocześnie nagrody 
dla wzorowych pracowników. 


pracy, 
klubów 


ehwaleniem, 
Przemówienie tow. posłą 
Dworakowskiego 


Ostatni przemawiał w imieniu kin 
bu PZPR tow. pos, DWORAROW- 


Isięża, triałacze, profesorowie À pisarze katolitc 


o porozumieniu między Rządem RP i Episkopatem 


WARSZAWA (PAP) — Liczni księ 
ża, działacze i pisarze katońocy wy 
powiedzieli się na temat porozumie 
i między Rządem RP i Episkopa= 
em. 

Publikujemy dzić omé tych wy- 
powiedzi: s 

Ks. PROF. KACZMARCZYK, do 
któr teologii, przez lat przeszło 40 
wykładowca Uniwersytetu  Jagiel- 
lońskiego, były więzień polityczny 
obozu Sachsenhausen stwierdza: 

„Porozumienie Rządu RP i Epis- 
kopatu polskiego, to najważniejszy 
moment, który dziś, w dobie reāli- 
zacji wielkich zamierzeń gospodar= 
czych, ułatwić może pracę i przyś- 
pieszyć wykonanie stojących przed 
narodem polskim zadań, Witam je 
z radością, solidaryzując się rów= 
nież ze stanowiskiem Rządu Ludo- 
„wego w sprawie ustalenia na Zie- 
miach Zachodnich polskiej admini- 
stracji kościelnej, Sprawami Ziem 
Zachodnich lnteresowałem się od 
wczesnego dzieciństwa. Za czasów 
rządów sanacyjnych występowałem 
przeciw porozumieniu i zawieraniu 
paktu z rządem niemieckim. Dziś, 
choć pobyt w obozach hitlerowskich 
zrujnował mi zdrowie i odebrał da 
wne siły, będę równie stanowczym 
orędownikiem idei, zawartej w pora 
zumieniu Państwa z Kościołem". 

PROF. Dr LEON HALBAN, dzie 


Nauczył nas tego wszystkiego zro [KAN Wydziału Prawa Uniwersytetu 


dzońy z Wielkiej 
Rewołucji Związek Radziecki, wycho 
wany przez LENINA i STAŁINA 


Październikowej | Marii Curie - Skłodowskiej w Lubli 


nie, były profesor KUL, członek Za 
rządu Głównego Ogólnopolskiego 


naród pierwszego w historii socjali- | Zrzeszenia „Caritas“ mówi; 


stycznego państwa. Nauczył naś 
Związek Radziecki, że jedynym sku= 
tecmym Środkiem wałki o pokój jest 
umacnianie siły i potęgi gospodar- 
czej, mocy i odporności tdieologicz- 
nej oraz obronności kraju. 

Wytężają imperialiści wszystkie si 
ły, aby zatruć, zacradzić ludzkie it- 
mysły i skłomić narody do wojmy. 
Temu celowi ma siużyć kosmopoli= 
tyzm. Kosmojwiityzm jest w rekach 
imperializmu środkiem do duchowego 
zniewolenia narodów wolność milu- 


ceb. 
| "Ranni nes mie wto ky, jek 


„Fakt zawarcia porozunaiieńnia mię 
dzy Rządem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, a Episkopatem polskim, przy= 
jąłem jako głęboko wierzący kato- 
lik i jako Polak z uczuciem radoś- 
ci, jak najbardziej gorąco. Porozu- 
mienie to bowiem stwarza  reżlną 
podstawę dla rozwinięcia harmonij= 
nej i konstruktywnej współpracy 
„między Państwem i Kościołem. 

Stanowi ono olbrzymi krok na- 
przód, stwierdzając jasno i dobit- 
nie, że nowo powstające w państwie 
ludowym instytucje jak mp. spół- 
dzjelozość na wsi, mie tylko nie sprze 


ciwiają się zasadom etyki chrześci 
jańskiej, lecz są z nimi całkowicie 
zgodne, Powstawanie tych instytu= 
cii jest wyrazem potrzeb całego spo 
łeczeństwa, niezależnie od różnie 
światopoglądowych. To autorytatyw 
ne stwierdzenie raz na zawsze prze 
kreśla wszelkie wątpliwości co do te 
go, czy katolik może być szczerze 
oddany tworzącej się, nowej rzec 

wistości. i 


Porozumienie zawarte miądzy Ko 
ściołem i Państwem ma jeszcze je- 
den niezwykie doniosły aspekt. Wy- 
trąca ono ostatni oręż z rąk elemen 
tów wstecznych, w naszym kraju, 
które bez żadnego uzasadnienia, że 
rując na nieświadomości pewnej 
części społeczeństwa, używały, jako 
swej rzekomej ideologii, szyldu wia 


Jry katolickiej w celu ukrygła swych 
| zbrodniczych knowań, 

Porozumienie, rozprawiając się 2 
wstecznictwem, mobilizuje jednocze 
śnie katolików do czynnej i twórczej 
pracy nad budową lepszej przyszło 
ści naszego kraju. 

Jako Połak muszę dodać jeszcze 
jedno: porozumienie zawarte w 
dniu 14 bm. jest pierwszym autory 
tatywnym oświadczeniem polskich 
władz kościelnych odnośnie nierozer 
waliności Ziemi Zachodnich z resz- 
tą kraju. 

Zawiera ono również pierwsze zo 
bowiązanie Episkopatu polskiego do 
konkretnej pomocy w utrwalaniu 
naszych granic na Odrze i Nysie. 


yscypliny pracy 


SRI, tlustrując zagufnienie Dem. ra 
stycznej dyscypliny przoy i a 
absencja licznymi przykładaznń s TR. 
RENU ŁÓDZKIEGO, ; 

Państwo — powiedział mówca =4 
otacza coraz głębszą troską masy 
pracujące, przeznaczając z roku na 
rok coraz większe fundusze na cele 
opieki nad matką į dzieckiem, na 
pomrewę warunków mi 
wych klasy roboiniezej itd. Plata re 
alne wzrastają, podnosi się stópa ży 
ciowa, manty coraz lepsze zaopatrza 
nie. Podnosi się poziom kulturalny, 
człowieka pracy. 

„Mielibyśmy jeszcze większe osiąg= 
nięgia, gdybyśmy potrafil wykorzy” 
stać wscysiłcie możliwości — powie= 
dział tow. pos. Dworakowski, — Ne 
przeszkodzie stoi stosunkowo wysoki 
odsetek niwusprawiediiwionej nięc= 
becności. 


Z tego to powodu w samaj tył» 
ko tkalni PZPB Nr 3 straciliśmy 
w r. ub, 224.009 m. tkanin, 4 w 
ciągu pierwszych dwu miesiecy 
br. 29.060 m. Ten f inne podotme 
przykłady dowodzą, że ustawa 
jest bardzo ną-ozasie, Zalogi fa- 
bryczne Łodzi s uznaniem wita- 
ją projekt nstawy, domagając się 
szybkiego wprowadzęnia w życie 
żej przepisów. 


Kiub PZPR 6 bedzie ma 
projektem ustawy, której realizacja 
pozwoli wyprodukować dodatkowo 
wiele milionów metrów tkanin 4 im 
nych srtykułów przemysłowych. 

Wśród oklesków całej Izby ustawą 
uchwalono jednogłośnie w drugim | 
w trzecim czytaniu. - 

Następnie Sejm przyjął bez dysku 
aad cztery inne rządowe projekty u- 

FW, 

Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go wicemarszałek Barcikowski ode 
Czytał zarządzenie Prezydenia RP 4 
dnia 18 kwietnia br w sprawie zars 
knięcia wwyczejnej sesk jesiennej, 
Sajmu Ustawodawczego, otwartej «| 
dniu 28 października 1949 r. 

Na tym 79 posiedzenie Sejmu Wa 
stawodawczego zostało zamknięte. - 


1 Maj--czystość, ład i kultura zakładów pracy 


Zarządzenie przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z nadchodzącym świętem 1-Majó- 
wym i nawiązując do żajnicjóowanego 
przez robotników przemysłu włókien 
niczego współzawodnictwa w zakre- 
sie kultury warsztatów pracy — prze 
wodniczący Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów zalecił przystąpię 
nie we wszystkich zakładach pracy, 
a przede wszys'kim w fabrykach | na 
terenach fabrycznych do przeprowa 
dzenia akcji, mającej na celu:podnie- 
sienie poziomu kultury miejsc pracy 
pod hasłem: „1 Maj — czystość, ład 
i kultura zakładów pracy”. 

Akcje ta powinna objąć zasadnicze 


pracy oraz terenów przyzakłado 
jak: podwórza, place, bezpośrednie 
dojścia de zakładów pracy. 


usunięciu z pomieszczeń wszelkich 
przedmiotów zbędnych, a z terenów 
wszelkich nieczystości, śmieci, grur 
żów itp. - „x 
Prace te, szczagólnie zaś zasadni- 


do pelnej czystości | dadrego stanu 


sanitarnego. Zaleca się podjąć nie- 
zwłocznie i wykonać przed 1 Maja, 


| 


Należy zapewnić — głosi dalej 3a 
rządzenia przewodniczącego Komite- 


w ścisłej współpracy z radami zakła- | tu Ekonomicznego Rady Ministrów — 
dowymi, w oparciu również o ochot- | aby całość poczynań krajowych, ob= 
niczą, dobrowolną pracę członków za | jętych hasłem: „1 MAJ—-CZYSTOŚO, 
tóg, w godzinach wolnych od pracy. ŁAD I KULTURA ZAKŁADÓW PRA- 

Zarządzenie przewodniczącego Ko-| CY”, nie była traktowana, jako po- 


mitetu Ekonomicznego 


| niesienia poziomu kultury miejsc pra 
cy powinna także objąć pracę nad u- 
piększeniem terenu i oloczenia 
bryk, jak np, przez założenie trawni- 
ków, kłombów i odpowiednie zadrze- 


| 


| 
| 


c Rady Mini- | czynania doraźne, lecz jako rozpoczę- 
| strów stwierdza daiej, że akcja pod- i cie 


STAŁEĄ SYSTEMATYCZNEJ 
DZIAŁALNOŚCI — zmierzającej do 
wprowadzenią wysokiej kultury 


fa-| miejsc pracy i ich otoczenia, 


Dyrekcje zakładów pracy powinny 
wespół z radami zakładowymi opra- 


wienie, Prace te winny objąć 'zarów- | cować plan i powziąć decyzje, gwe- 
3 I iicze | no nadające się do tego celu tereny: rantujące przeprowadzenie wspólnym 
uporządkowanie obiektów i miejsc| fahryczne, jak $ pobliskie dojścia doj wysiłkiem załóg pracowniczych, rad 


ce przed fabryką). 


jch, | zakładów pracy (ulice, publiczne pla-i zakładowych i dyrekcji — prac, ma 


jących na celu utrzymanie wzorowe 


i Práce nad upiększaniem terena na-|qo porządku oraz stały postęp w ta. 
Uporządkowanie to ma polegać na|ićży w miarę możności wykonać nie-; kresie kultury miejsca pracy. 


zwłocznie. prace zaś poważniejsze, 
wymagające zaplanowania ł uzgodnio 
| nis z władzami miejskimi lub gmia- 


| 
| 


Środki przeznaczone na dekóratje 
gmachów na dzień ( Maja cb. nała$y 
przeznaczyć przede wszystkim aa ła- 


| nymi oraz znalezienia pokrycia finan , kie upiększenie zabudowań, które 0%» 
i sowego, należy w okresie do i Maja| dą mogły mieć sharakter trwały, jak 
cze uporządkowanie i dóprowadzenie | zaawansować jak najdalej w przygó. | portrety, tablice honorowe, dekoracja 


towaniach. 


eświstleniowó itp. 


+ 
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Stalin o Leninie 
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Wiora w masy 


beznani z historią narodów te- 

oretycy i wodzowie partii, któ 
rzy przestudiowali dzieje rewolucji 
cd początku do końca, bywają niekie 
dy opanowani pewną nieprzyzwojtą 
choroba: Choroba ta zwie się lękiem 
przed masami, brakiem wiary w 
zdolności twórcze mas. Na tym grin 
cie powstaje niekiedy pewnego rto- 
dzaju arystokratyzm wodzów w sto 
eunku de mas, nie wtajemniczonynh 
w dzieje rewolucji, lecz powołanych 
do burzenia starego ładu i budowa- 
mia nowego: Obawa, że rozpetają aię 
żywioły, że masy mogą „wiele rze- 
czy niepotrzebnie zniszczyć”, chęć 
adegrania roli niańkj, która usiłuje 
nezyé masy według książek, ale nie 
chce uczyć się u mas — ote podłoże 
tego rodzaju artystokratyxmu, 
| Pers był zupełnym przeciwieńe 

stwem takich wodzów. Nie 
mam rewolucjonisty który by tak 
głęboko wierzył w twórcze siły pro 
łetariatu i rewolucyjną celowość je- 
go mstynktn klasowego, jak Lenin- 
Nie mam drugiego rewolucjonisty, 
Którr hy umiał tak bezlitośnie bicza 


Geniusz 


pa był zrodzony dla rewolucji. 
Był om zaiste geniuszem wybu- 


chów rewolucyjnych i niezrównanrm 
mistrzem kierownictwa rewolucyjne 
go: Nigdy nie czuł się tak swohor 
dnie i radośnie, jak w okresie wstrzz 
sow rewolucyjnych. Nie chcę przez 
ta bynajmniej powiedzieć, że Le 
nin jednakowo  pochwałał każdy 
wstrząs rewolncyjny, lub że zawsze. 
i we wszełkich warunkach był za wy 
buchami rewolucyjnymi: Bynajmniej. 
Chcę przez to jedynie powiedzieć, że 
nigdy genialna zdolność przewidywa 
nia właściwa Leninowi nie przejar 
wiała się w sposób tak doskonały i 
tak dobitnie, jak w czasie wybu- 
chów rewolucyjnych: W czasie prze- 
łomów rewolucyjnych dosłownie roz 
kwitał, stawał się jasnowidzem, prze 
widywał ruchy klas i możliwe zy” 
graki rewolucji, widząc je, jak ma 
dłoni, Niedarma powiadają w na” 
„szych kołach partyjnych, że: „Iljicz 
umie_.pływać na falach rewolucji, 
jak tyba w wodzie”. Stąd „uderza 
jąca' jasność hasel taktycznych i 
„zawrotna” śmiałość rewolucyjnych | 
planów Lenina. | 
Przypominam sobie dwa szczeg5!- 
niu charakterystyczne fakty, mwy- 
puklające tę cechę szczególną Leni- 
na: 
F pierwszy: Okres przed prze 
wrotem październikowym, kie- 
dy to miliony robotników, chłopów i 
żołnierzy. popedzanych kryzysem na 
tyłach i ma frencie żadały pokoju i 
wałności; kiedy generacja i burżu 
azja przygotowywały dyktaturę wō- 
jenną w imię „wojny aż do końca: 
kiedy cała tak zwana „opinia pū- 


zB MOW Zk AE ŻA SA 


na, do przerwania 


hliczna*, wszystkie tak zwane „par- 
tie socjalistyczne były przeciwko 
bolszewikom, nazywając ich ohelży* 
wie „szpiegami niemieckimi”; kiedy 
Kiereński usiłował zapędzić bolsze” 
wików w podziemia nielegalmości — 
ce mu się też częściowo udało; kie- 
idy wciąż jeszcze potężne, zdyscypii 
rowane armie koalicji austro-nie- 


Włodzimierz Lenin i Nadzieżda 
szensknje, 


ad 


wać zadowołonsch z ciebie kryty- 
ków „chaosu rewolucyjnego“ i „ba- 
chanałii samowolnych czynów mas“, 
jak Lenin: Przypominam sobie, jak 
w toku pewnej rozmowy, w odpowie 
dzi na uwagę jednego z towarzyszy, 
że „po rewolucji powinien nastąpić 
normalny porzadek“, Lenin z sar- 
kazmem rzucił w odpowiedzi: „żla. 
jeżeli ludzie, pragnący być rewoiu-. 
cjonistami, zapominają, że najbar- 
dziej normalnym porządkiem w dzie 
jach jest porządek rewolucyjny 
gai pogardliwy stosunek Lenina 

da wszystkich tych, którzy usi- 
łowali spogładać z góry na masy i 
bczyć je wedlug książek. Stąd też 
słowa Lenina, nieustannie przez nie 
go głoszone: uczyć się od mas, po- 
jąć ich ezyny, starannie studiować 
praktyczne doświadezenia walki msaa- 
W == w twórcze siły maa — to 

ta właśnie cecha szczególna 
działalności Lenina, która dawała 
mu możność opanować myślą żywioł 
i skierować ruch jego w łożysko re- 
wolueji proletariackiej. 


Rewolucji 


mieckiej wałczyły przeciw naszym 
zmordowanym i znajdującym się w 
procesie rozkładu armiom, a zacho” 
dnioteltropejscy  „socjaliści” trwał 
błogo w hloku ze swymi rządami w 
imię „wojny aż do całkowitego zwy- 
cięstwa'”. 
g“ oznaczało wywałanie powsta 
nia w takiej chwili? Wywołać 
powstanie w takiej sytuacji — mas 
czyło to postawić wszystko na kar 
tę. Lenin nie bał się jednak zaryzy- 
kować, ponieważ zdawał-sobie spra- 
wę i widział awymi jasnowidzącymi 
oczyma, że powstanie jest nisunikmo 


ne, że powstanie zwycięży, że po 
wstanie w Rosii jest to czymmik, 


przygotowujący koniec wojny impe- 
riahstycznej, że powstanie w Rosji 
wstrząśnie zmeczonymi masami šā- 
chodu, że powstanie w Rosji prze- 
istoczy wojnę  imperiatistycmę w 
wojnę domową. że powstanie dz w 
wyniku Republikę Rad, że Republika 
Rad stanie się ostoja ruchu rewołu- 
cyjnego na całym świecie- 

Wiadomo, że ta rewolucyjne peve 
widywanie Lenina spełniło się w 
przyszłości z niebywałą dokładne” 
ścią- 

Ft drugi: pierwsze dni po Re- 

walwcji Październikowej, kiedy 
to Rada Komisarzy Ludowych pró- |, 
bowała zmusić zbuntowanego gene 
rała. glównodowodzacego Dochoni- 
działań wojen- 
nrch i wszczęcia rokowań z Niemca | 
mi o zawieszeniu broni- Przypomř |, 
nam sobie, jak Lenin, Krylenko |. 

(przyszły głównodowodzacy) i jal) 
udaliśmy się do Sztabu Głównego w 
Piotrogrodzie do aparatu telegraficz 
nego, celeni prowadzenia pertraktacji 
z Duchoninem- Chwila była nad wy 
raz groźna. Duchonin i Kwatera 
Główna kategorycznie odmówili speł 
nienia rozkazu Rady Komisarzy. Lu” 
dowych. Korpus oficerski armii znaj 
dowa? się całkowicie w rękach Kwa- 
tery Głównej: Co sie tyczy żałnie- 
rzy. to nie wiadomo było. co powie 
12-milionowa armia, podporządkowa 


z W Z Z Z A R 


na t. zw: organizacjom armii, nastro | |. 
; 


jonym wobec Władzy Radzieckiej |” 
wrogo; W samym -Piotrogrodzie, jax |? 
wiadomo, dojrzewało wówczas po || 
wstanie junkrów: Prócz tego Kiereń 
ski. szedł zbrojnie na  Piotrogród. 
Przypominam sobie. jak po pewnej 


RP O EP RE 


Krnpska na zesłaniu 


| przerwie przy aparacie telegraficz" 
nym twarz 


my na stację radiową — powiedział 
Lenin — odda ona nam przysługę; 
specjalnym rozkazem 
stanowiska generała Duchonina, za“ 
mianujemy na jego miejsce tow: Kry 
lenkę i ponad głowami 
zwrócimy się do żołnierzy z wezwa- 
niem: 
działania wojenne, nawiązać kontakt 
z żołnierzami 
ująć sprawę pokoju we własne ręce". 


> m M MJ O OO PA 


(= 


Lenina rozprómieniła Lenin nie obawiał się 


wszelkie przeszkody. 


wiem, 


B” to „skok w nieznane! - 
usuniemy ze | 
; 


dowództwa 
żenie do pokoju na 
generałów otoczyć, przerwać | Wyjątku frontach: 
widywanie Lenina 
żniej z całą dokładnością. 


Nr 34. 12. 2. 1934 r), 


austro-niemieckimi i 


(..Prawda* 


Lanis i Stalin w Gerkach 


LENIN 


a Swiecie Proletariatu 


Towarzysze — robotnicy! Nadchodzi dzień Pierwszy 
Maja, kiedy robotnicy wszystkich krajów święcą swe prze- 
budzenie do świadomega życia, święcą swoje zjednoczeny 
w walce z wszelką przemocą it wszelkim uciskiem cziowie- 
ka przez człowieka, w walce o wyzwolenie mulnów ludzi 
pracy z głodu, nędzy i poniżenia. W tej wielkiej walce sto- 
ją naprzeciwko siebie dwą światy: świat kapitalu i świat 
pracy; świat wyzysku « niewolnictwa, Świat bruterstwa 
i wolności. 

Pa jednej stronie — garstka bogatuch pasożytów, Zi- 
gorneli oni w swe ręce fabryki i zakłady przemysłowe, na- 
rzędzu, i maszyny. Miliony dziesięcin ziemi i stosy pienię- 
dzy przekształcili w swą własność prywatną. Z rządu i woj- 
ska uczynili swego sługusa, wiernego stróża nagromudzoe- 
nych przez siebte bogactw, 

Po drugiej stronie — miliony wyzutych:ze' wszystkie- 
go ludzi, Muszą oni prosić bogaczy, by pozwolili im pra- 
cować na nich. Praca ich tworzy wszystkie bogactwa, sami 
mś przez całe życie z trulem zdobywają kawałek chleba, 
żebrzą o zatrudnienie jak 6 jałmużnę, nadmierną harówką 
rujnują swe siły i zdrowie, głodują w nędznych chatach 
wiejskich, w suterenach i na poddaszach dużych miast. 

I oto ei wyzuci że wszystkiego ludzie pracy wypowie- 
deili wojnę bogaczom i wyzyskiwaczom. Robotnicy wszyst- 
kich krajów walczą o wyzwolenie pracy z pęt najemnego 
niewolnictwa, nędzy i niedostatku, Walczą o taki ustrój 
społeczny, w którym wytworzone wspólną pracą bogactwa 
przynosić będą pożytek nie tylko garstce bogaczy, lecz 
wszystkim pracującym. Dążą do przekształcenia gruntów, 
fabryk, zakładów przemysłowych i maszyn we wspólną wta- 
sność wszystkich pracowników. Chcą, aby nie było bogatych 
i biednych, aby owoce pracy przypadały tym, co pracują, 
aby wszystkie zdobycze ludzkiego umysłu, wszystkie ulep- 
szenia w procesie pracy polepszały życie tego, kto pracuje, 
a mie służyły jako środek: uciskania pracownika, 

Robotnicy wszystkich krajów ponieśli w tej. wielkiej 
wxilce pracy z kapiżałem ogromne ofiary. Przelali duże krwi 
w wałce e swe prawo do lepszego życia i do mrawdzicej 
wolności, Nie podobna wyliczyć prześladowań, jakie mu- 
szą zmosić od swoich rządów bojownicy sprawy robotni- 
czej, Związek robotników całego świata rośnie jednak 
iwemaiemia się, nie buczeęc na żadne prześladowania. Ro- 
botnicy łączą się coraz mocniej w partie socjalistyczne, liez- 
ba zwolenników partii socjalistycznych rośnie w milion: 
i krok za krokiem posuwają się oni nieuglęcie ku całkowi- 
temu zwycięstwu raul klasą kaitalistycznych wymyskiwo- 
CZY... 

(Z młotki napisanej w kwietniu 1904 r.) 


Lecz 


néa pragnie pokoju i że wywalcz 
pókój, znosząc na drodze do pokoju 
wiedział bo- 
że taki sposob ustanowienia | 
nie pozostanie bez śładu dla austro- | ną fotografii 
niemieckich żołnierzy, że wywoła dą 
wszystkich bez 


m. 


W 80 rocznicę urodzin Wielkiego Wodza Rewolucji Proletoriackiej 


Włodzimierz Majakowsi 


| Rozmowa ) 


się jakimś niezwykłym blaskiem. Wi| „skoku“, przeciwnie, szedł mu na zgiełkiem posyszedr:im 
dać było, że powział decyzję „Pójdź | spotkanie, wiedział bowiem, że ar* 


odpiynął dzień i 
` w miarowe zmierzchanie. 
Dwóch nas w pokoju: 


ja 

i Lenin — 
| na białej ścianie. 
| Usta otwarte 
| w mocnych słów toku, 


Wiadomo, że i to rewolucyjne prze | warga 
spełniło się -nó* 


szezecinkę 
wąsów napręża, 
w potężnej czaszce 
ściśnięta 
głęhoka 
w zmarszczkach na czole 
ludzka myśl 
potężna. 
Tam pownie 
pod nim 
przechodzą tysiące... 
Tam las chorągwi... 
rąk. trawa... 
i wstałem z krzesła 
w radości jak w gorączce, 
chciałbym 


tam iść — 

bieżące sprawy zdawać! 
„Towarzyszu Leninie, 

{ ja z własnej ochoty, 
nie jak na służbie, 

składam raport z nowln. 
Towarzyszu Leninie, 

_ ten kawał roboty 


będzie 
zrobiony 
1 maż ją się robi. 
| Goimy, 
| odziewamy gole piszozele, 
| mocniej 
24 F 
rude i wegiel- 
A ohok tego 
fest bardzo 
wiele 
paskudztwa, 
jest na potege. 
Ciężko 


oadgryzać się, opedzać co dzień. 
Bez ciebie 


z Jowarzyszem Leninem 


tego | Kłębem zdarzeń. 


pierś wypuczywszy 
spacernują dumnia, 
znaczek przy piersi 
Taz po raz skubną, 
My k 
ukrócimy ich, 
to się rozumie, 
ale wszystkich 
ukrócić 
okropnie trudsa, 
Towarzysz Leninie, 
gdzie fabryki dymią 
i na pokrytej śnieriem ł 
i zbożem 
ziemi = 


Nie wszyscy 
kroku dotrzymał. 
Wzdłuż naszej ziemi. 
ai wokół 
ochoz? 
bardzo 
dużo 
wszelkiej kanaHi. 
Cała się s 
typów 
galeria 
gromadzi 
Ani ich nazwe, 
ani obliczę, 
Kułacy i biurokraci, 
lizuchy, 
sekciarze 
t pifanice = 


przez twoje, 
towarzyszu. 
| A 
1 imię 


| myślimy, 
oddychamy, 
] walczymy, 


żyjemy!” 
Kłębem zdarzeń, , 
zgiełkiem powszednim 
odpłynął dzień 
w miarowe zmierzchania, 
Dwóch naa w pokoju: 


fa 
1 Lenin = 


na biatei ścianie, 
Przełożył 


Adam Ważsk, 


ja fotografii z 
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LENIN 


(Ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 


Nis moją rzecz — mówić o Włodzi 
mierzu Leninie jako polityku, bliski mi 
i drogi jest Lenin — eslowick 


namiętna wola życia i aktywna niena- 
wiść do istniejącej podłości, Po- 
ciągała mnie w Leninie owa młodzień- 


wkładał we 


| Co zachwycało mnie w nim — to 
H 


$f czą zapalczywdść, którą 
)| wszystko, cokolwiek czynił. W zdumie 
)|nie wprawiała mnie jego nadludzka pra 
|| cowitość. 

Zapalczywość bsła cechą jego natury, 
lecz nie była to owa obliczona na zysk 
)jzapalczywość gracza, ale wyjątkowa siła 
(| ducha — właściwa człowiekowi, który 
niezachwianie wierzy w swoją micję, 
który głęboko zuje swój związek ze 
światem i bez reszty rozumie swą rolę 
w jego chaosie; role wroga chaosu. 


Z tym samymi zapałem Lenin grał w 
szachy, oglądał „Historię ubiorów”, pro- 
wadził wielogodzinne dyskusje z tows- 
rzyszem, łowił ryby. chodził po kamie- 
nistych ścieżkach Capri, rozżarzonych 
skiwarnym słońcem południa, zachwycał 


pO 


Şi 
Maksym Gorki i 
(wg abrazu malarza radzieckiego 


'|się złotymi i nmorusanymi dziećmi ry- 
i| baków, A wieczorami, słuchając opo- 
| wiadań o Rosji, o wsi, wzdychał z za- 
(| wiścią: 

— A ja mało mam Rosję! Svhirsk, 
Kazań. Petersburg. zesłanie — i to pra- 
wie wszystko! 


Lubił weselić się, śmiał się wówc zat | 
„| całym ciałem, rzeczywiście „zanosząc się” | 


w tym „Hm-hm* rozbrzmiewał cięty 
humor właściwy tylko człowiekowi bar 
dze bystremu, który dobrze ma sta 
takskie sbsurdy zycia, 


Przysadkowaty, barczysty, © czaszce 
Sokratesa i o wszystkowidźących o- 
|czach wielkiego filuta, często przybie= 
ral dziwną i nieco komiczną pozę — 
głowę odrzucał w tył, schyliwszy ją na 
bok, wkładał palce pod pachy, za ka- 
mizelkę, W pozie tej było coś zadzi- 
wiająco „miłego i śmiesznego zarazem, 
coż triumfalnie koguciego, , cały w ta- 
kich chwilach błyszczał z radości. 
Wielkie dziecka tego przekłętego świa» 
ta, wspaniały człowiek, który mnsiał zło 
żyć siebie samego w ofierze złu i nie- 
nawiści, aby dokonać dzieła miłości i 
piękna, 

Ruchy jego były lekkie i zgrahne, 
skąpy, ale mocny gest w pełni harmo- 
nizował z mową, też skapa w wyrazy, 
|ale bogatą te myśli. Na jege twarzy 
|śnity ostre oczy niczmordowanego tow 
cy kłamstw i podłości tego świata, líni- 


Włodzimierz Lenin 
P. Wasiliewa) 


| iy na przemian mmige się. mizżjąc, a- 
śmiechając się ironicznie i błyskając 
griiewem. Blask tych oczu sprawiał, że 
jego słowa były jeszcze bardziej palą- 
ce i przeraźliwie jasne. Czasem wyda- 

wała się, że nieposkromiona energia du 
cha tryska z jego oczn iskrami i że na- 

sycone nią słowa, błyszczą w powietrzu. 


\| od śmiechu, czasem — do łez, Krór. | Towa jego zawsze wywoływała fizyczne 
kiemu, charaktrystycznemó okrzykowi | "77UGe nieprzemożonej prawdy i jak 


, 
y 
| 
; 
; 


wyrazu matrożnej wątpliwości. Często 


pm” umiał. nadawać nieskończoną | k |wiek rzęsto prawda ta była dla mni: 
jilość odcieni — od jadowitej ironii d. imie do przyjęcia, 


jednak nie mogłer 
nis czuć jej siły. 


Bka ——— 


VYUTENY ZET 


| Spotkanie z Piotrem Degeyterem 


NERONA NEED NZE RÓ 0 0 A” EDA Pl Rad PE ZARZ DER CERA 
RWE WERE. PRZE p D EIEI 


p yklety. powstań, ludu ziemi, pow stańcie, których dręczy głód,.". Któż 
nie ma płomieńnych słów bojowego hymnu twiatowego proletariatu — „Mię= 


dzynarodóniki*? 


Słowa rewolucyjnej pieśni wyszły spod pióra Eugeniusza Po- 


tiera, uczestnika Komuny Paryskiej, autorem meledii hymnu był wspomniany 
te tytule Piotr Degeyter, robotnik fran cuski, 


Opowiadanie, które poniżej zamieszczamy, jest poświęcone właśnie osobie 


kompozytora Międzynarodówki, 


Zdarzyło się to w roku 1928. 
Mieszkałem wówczas w Paryżu i 
czekałem na listonosza, który | 
miał mi przynieść wiadomość albo 
też honorarium z wydawnictwa, 
względnie z administracji pism: 
W 'iakich wypadkach trzeba się 
na ogół uzbroić w cierpliwość. Li 
stonósz przyniósł mi owego dnia | 
list z Ameryki, w którym znajdo* 
wał się czek na 35 dolarew. Był 
to okres inflacji we Francji. 35 
dolarów miało wówczas wielką 
wartość, zwłaszcza dla literat. 
Czek był zwiastunem radosnej 
wieści. Zabrałem się do czytania 
listu: 

« DROGI PRZYJACIELU! 


Naszą organizacja urządzi- 
ła wieczór pieśni, który dał 
nam 35 dolarów czystego zy- 
sku. Zdania: w jaki sposób 
należy zadyspofować tą sumą, 
były bardzo rozbieżne. W, 
końcu jednak doszliśmy do 
wniosku,.że dochód ten nale- 
ży przekazać kompozytorowi 
„Międzynarodówki”. Prosi- 


pa, 
Z kolbteńskim posdrowie- 
mem dia Waszego kota épis- 


SEKRETARZ. 

Zmałem dźwięki „Międzynaro- 
dówii”, tak jak znały je miliony, 
setki milionów ludzi. I podob- 
nie jak te miliony aie- zastana- 
wiałem pig nad tym,- kto mógł 
być kompozytorem tak, dobrze mi 
znanej melodii. Nie zastanawia- 
łem się też nigdy nad tym, czy 
zaajduje się on jeszcze między ły- 
i czy też już dawno umarł. 
Obecnie jednak nałożono na mnie 
obowiązek zbadania tej sprawy. 
Powierzono mi 35 dolarów. I mu- 
szę wyznać, że pomimo Trozczaro- 
wania wywołanego stwierdze- 
niem, że ten tak bardzo oczeki- 
74 przekaz pieniężny nie był 
a mnie przeznaczony, zobowią- 
= ło nie było dla mmie nie- 
przyjemnym. 
Wliście brak było jakiejkolwięk 
wskazówki, jeśli chodzi o miegsee 
pobytu kompozytora, Zacząłem 
wiec szperać w pamięci i pęzypom 
niałem sobie — czy tet tylko tak 
mi się.zdawało — że czytałem lub 
słyszałem, jakoby człowiek, któ- 


rego sgikam, był pawyżaninem. 
Najbliżsi znajomi i przyjaciele, 


których zapytałem 6 to, nie umie” 
IL odpowiedzieć mi na to pytanie. 
Jedni zapewniali, że kompozytor 
jak dawno umarł, inni, że waale 
we Francji nie żył. Wkońcu zwró 
ciłem się do redakcji „Humanite". 
Tam powiedziano mi, że Piotr De 
geyter żył w Saint Denis, od czasu 
do czasu odwiedzał „Humanite”, 
ale już od tygedni nie przychodzi 
do redakcji. 

Razem z żoną wybrałem się do 
Saint Danis. Był majowy porą- 
nek. Targ w Saint Denis był 
bardzo ożywiony. Zapyźaliśmy 
się przechofizącej uljęą kóbiety, 
ozy nie wie, gdzie mieszka Piotr 
Degeyter. 

— Ach, ten stary, miły pan, któ 
ry godziennie rano chodzi na spa, 
oer z dzieckiem i psem? Dawno 
go już nie widziałam. 

Zaczęła przepytywać ludzi prze 


ohodzących uloa. 


Wosóż mas z6-|je mu ele: zasjcał 


brała się grupa osób 
części robotników: 

— Piotr Degeyter? Któżby w 
Saint Denis nie znał tego kocha- 
nego staruszka! 


, po większej 


Poszliśmy starymi ulicami, pod 
domami, które wydawały się sza- 
re i przygięte ciężarem lat. Bo 
i domy stają się siwe, jak lu- 
dzie. Wkrótce znaleźliśmy się na 
dużym podwórku czynszowej ka- 
mienicy. Otoczyło nas kilkanaście 
kobiet. 


„Obcy ludzie chcieli odwiedzić 
starego! Coś podobnego nie mia- 
ło miejsca juź od dłuższego cza- 
su”. 

Okazało się jednak, że Piotr De 
geyter przebywa od 4 tygodni u 
swej córki w Lille. Pojechał tam 
z wnuczką i z psem. To rów* 
nież zdarzało się bardzo rzadko. 
Pozostawił przecież adres i prosił, 
aby napisać do niego, o ile zaj- 
pes niecierpiąca zwłpki potrze- 

a. 

Ludzie sebrami ma podwórzu 


Howard For 
Sead Marcus — obrońca Robesona 


1 włamfem do okaleczon=do człowie- 


Niedawno odbył się w New-Yorku koncert słynnego śpiewaka murzyń-| Sead siadł obok kierowcy 
skiego, Paula Robesona, Całkowity dochód z koncertu 


chcieli koniecznie dowiedzieć się, 
oco chodzi. Byli bardzo zadowo 
leni, gdy usłyszeli, że nadszedł 
czek dla Degeytera i pozdrowie- 
nia. A 

Po powrocie do domu napisa- 
łem list do kompozytora, do Lille. 
Doniosłem mu, o co chodzi i pro- 
siłem go, aby mnie zawiadongjł, 
kiedy przyjedzie do Paryża, wzglę 
dnie udzielił odpowiedzi, czy ży- 
czy sobie, abym mu ten czek wy- 
słał do Lille. Minęły prawie trzy 
tygodnie. Nie otrzymałem żad- 
nej wiadomości. Postanowiłem 
napisać drugi list. 

I znów przeszło wiele czasu. 
Fewnego dnia, gdy wróciłem do 
domu (a mieszkałem w wynaję* 
tym pokoju na trzecim piętrze w 
dzielnicy Montparnasse), dozorczy 
ni powiedziała mi, że czeka na 
mnie, na schodach przed drzwia- 
mi, jakiś bardzo przyjemny sta 
rzec. W chwile późnej znalazłem 
się oko w oko Za, Piotrem Degey- 
terem. 

Opowiedziałem mu jeszcze raz 
całą sprawę i wręczyłam czek, 
Czek mało go zainteresował, był 
natomiast wyraźnie wzruszony 
faktem, że myślano o nim, gdzieś 
tam daleko w świecie, W oczach 
jego pojawiły się łzy. Nie chciał 
przyjąć czeku. Prosił mnie, abym 
wymienił oddany czek na franki. 
35 dolarów równało się wtedy 
1400 framkom i stanowiło sumę, 
za którą Piotr Degeyter mógł żyć 
4 miesiące, nie licząc na pienią- 
dze, które mu przysyłała córka z 
Lilie. 

Następnego dnia po południu 
siedzieliśmy przy kawie i butelce 
białego wina, która wówczas ko- 
sztowała 1 frank. Staruszek dał 
mi Est, który napisał do kola śpie 
waczego w Armeryce, Przesyłka 


| 


t plenieżna w sumie 1400 franków 


| trochę go oszołomiła. Nigdy w ży 
cłu nie miał tyłu pieniędzy. Ile 
mógł kosztować fortepian? Od 
18 roku życia, tj. od chwili, gdy 
t mwaykg do „Międzynaro- 
wki", aż do chwili naszego 
spotkania (a miał wówczas 74 la- 
| ta) marzył ciągle o posiadaniu wła 
snego instrumentu muzycznego. 
| Fortepian kosztował kiedyś kilka 
|get franków. Teraz więc chyba 
|oyósie mógł kupić sobie dawno 
upragniony inetnimeńt? Było mi 


był przeznaczony 


aa rzecz ollar brudnej historii rasietowsko-laszystowskiej, która rozegra- 


ła się w dn, 4.9. 1949 r. na terenie 


czasie krwawej awantury, która wówczas miała miejsce, 


amerykańskiego miasta Peekskill. W 
specjalnie po- 


szkodowany został robotnik Sydney (Sead) Marcus, 


W swiązku z koncertem Robesona 
noj QGaziecie” artykuł postępowago 


ukazał się w radzieckiej „Litierałur- 
pisarza amerykańskiego, Howarda 


Kasta, który mówi nam o pizejściach Seada Marcusa. 


Jeśli spytaliwyście, który to robot- 
nik jest Ssadem, wskazaliby wam 
dwudziestoośmialetniego, wysokiego, 
silnie zbudowanego mężczyznę! o 
mocnych rękach robotnika, okrągłej 
twazay 1 dużych, uczciwych i śmia- 
łych oazach. 

Tak, na takim chłopcu motas pole- 
qać, jeśli sprawy przybiórą niepo- 
myślny obrót. Można również pole- 
gać na jego bracie, który sto! teraz 
tam, na ciężarówce, w zwartym KIę- 
gu ludzi, zasłaniających swoim cià- 
łem Robesona przed fusnystowskimi 
snajperami, 
dole, pod wzgórkiem, i oczekują oka- 
zji do rozpoczęcia strzelaniny. Ale, 
jak wam wiadomo, tego słonecznego 
tańka x początku wszystko układało 
sie dobrze. Sead stał na swoim miej- 
scu, brat jego stał na ciężarówce, ty- 
siące ludzi, którzy ugadewili się na 
zboczu wzgórza, słuchało potężnego 
głesu Róbegona, a jeszcze niżej moż- 
na było zobaczyć robotników, którzy 
tworząc łańench, opagywali całe 
wząórze, by ochronić zebranych przed 
faszystowskimi młokosemi. 


Poprzedniego dniu Sesd zamierzał 
udać e do żony — Sylwii, której 
imie widział jug półtora miesiąca, 
Mie widjiał się z mig tak dawno die- 
tego, że w ciągu ostatnich dziesięcin 
miesięcy układało mu się wszystko 
wyjątkowo źle. 

Sead był krojczym. To dobry za- 
wód i Sead mógłby zarabiać do słu 
dolarów tygodniowo. Ale cóż znaczy 
zawód, jeśli nie mośna znaleźć 


cy, a Seadowi udało się w prz 

tych daiectęctu nuiesięcy tyfko dws 
godnie pr ćw pra- 
cownt? 


Jego, maleńka, pięguloletnia cósęcz- 
ką — Payliia zachorowwła ne Brom- 
chit, potrzebne było jej Mońce i świe 
że powietrze, Żonia Seada udało się 
"dostać posadę kelnerki w letnim s 
natoriym, Pojechała tem i re 
sobr dziewczynkę. . 

Send bardzo tęsknił na żoną I 
kā Przad dwoma du} 


którzy przyczailii stę w | 


|pa nie juź z rana, gdyby nie musiał 
być tutaj, Wczoraj wietzorem pizy- 
szli do niego towarzysza i powiedzie- 
ie trzeba zorgęnizować osłonę 
Paula Robesona w Peekskill. 


Koncert skończył mię. Sead wyko- 
|aał swój obowiązek. Pełnił straż ho- 
|norową podczas koncertu wielkiego 
|śpiewaka. człowieka o cudownym, 
głębokim, przejmującym głosie. Ar- 
tystę chronili robotnicy. I hyło to m- 
|pełnie naturalne, głos jego bowiem i 
|pieśni — to głos i pieśni amerykań- 
| skich robotników. Robotnicy wiedzą 
o tym i dlatego odgrodzili śpiewaka 
| ścianą swoich ciał od faszystowskich 
| zbirów, szaleńczo wrzeszczących í 
wymachujących pięściami na drodze, 
którą miał on odjechać, $ 
Sead zamierzał udać się da doinu. 
Wsiadł do autobusu przepełnionego 
robotnikami, ich żonami i dziećmi, 
Kiedy maszyna wyjechała na drogę, 
posypał się na nią grad kamieni. Gi- 
skali nimi dzielni obrońcy „amery- 
kańskiego stylu życia”. Kobiety i 
dzieci położyły się na dnie autobusu. 


H 
sł, 


$ 


| 


U 


przykro, że musiałem staruszka 
wyprowadzić z błędu. Za 1400 
franków nie można już było ku- 
pić nie tylko fortepianu, ale na- 
wet pianina. 

Odśpiewaliśmy _ „Międzynaro- 
dówkć*, a potem Piotr Degeyter 
opowiedział mi o kolejach. swo- 
je, kompozycji. W czasie Komu- 
ny Paryskiej dostał się do jego 
rąk wiersz Eugeniusza Pottiera. 
Wywarł on na nim takie wraże- 
nie, że do słów napisał nuty, Był 
to pierwszy utwór w jego życiu 
„Międzynarodówka. Potem 
pojechał do Paryża, aby autorowi 
pieśni zagrać lub zaśpiewać swo- 
ją kompozycję. Prusacy jednak 
zaaresztowali go przed obleężonym- 
Paryżem i odesłali do Lille. 

Piotr Degeyter prosił o informa 
cje, któż to taki w Nowym Jorku 
pomyślał o nim i jego utworze? 
Naturalnie, wiedział on o tym, że 
„Międzynarodówka* stała się pieś 
nią proletariatu wszystkich kra- 
jów, symbolem ich walki | wy- 
razem rewolucyjnych nadziei. 
Mimo to czuł się zawsze bardzo 
szczęśliwy. słysząc że robotnicy 
we wszystkich krajach świata wy 
rażają to co on sam odczuwał w 
dniach Komuny. 

Po raz trzeci Degeyter nalał ka- 
wy i wina. 

— Z zawodu jestem stolarzem 
— opowiadał, — Jeszcze dwa la- 
ta temu, to znaczy do 72 roku ży- 
cia, pracowałem w swoim zawo 
dzie. Wykonałem wszystkie me~“ 
ble w swoim domu, od kuchen* 
nych szafek począwszy od łóżka, 
stołu i krzesła, 

Powiedział nam też, że z wiel- 
kim zainteresowaniem śledzi prze 
bieg wydarzeń w Związku Radziec 
kim i w Chinach. ; 

' O spotkaniu z Piotrem Degey- 
terem pisałem w wielu gazetach. 
Potem opuściłem Paryż. Nieba- 
wem dowiedziałem się, że kompo 
zytor został zaproszony przez 
Związek Radziecki do Moskwy i 
tam przez pewien czas przeby- 
wał. Wyobrażam sobie jego szczę 
ście: mógł tam przecie własnymi 
oczyma oglądać realizację tych 
ideałów, za które już w jego 
młodości bohaterzy Komuny Pa- 
ryskiej walczyli i oddawali ofiar- 


nie swe Życie. . 
Tłum. E. M. 


WARANA 


. Aulobns 
posuwał się między dwoma rzędami 
rozwścieczonych faszystów. Nagle 
duży kamień wybił 18 Świstem okno 
kabiny i uderzył Seada prosto w 
twarz. Tysiące ostrych, jak brzytwa 
odłamków szkła werżnęło się w 


twarz robotnika, Poczuł w oczach pa- | gotują masom pracującym amerykań 


lący, ostry ból, Zmiażdżona kamie- 
niem twarz zamieniła się w jedną 
krwawą masę, zmieszaną x odłamka- 
mi stłuczonego szkła. 

Autobus sianął Przyjaciele Seada 
zwrócili się po pomoc do policjanta, 
Prosili, by wskazał, gdzie znajduje 
się szpital. Policjant w odpowiedzi 


obrzucił ich gradem ordynarnych wy 
zwisk. a robotnika, który zadał mu 
pytanie, uderzył gumową pałką. „Sa- 
mi szukajcie waszego przeklętego 
szpitala”! 

Towarzysze odwieżli Seada do sapi 
tala w Peekskill. Spotkały ich tu wy 
mysły i gróźby. Ani śladu czegoś, co 
by choć odrobinę przypominało współ 
czucie, nawet takia, jakie okazuje bię 
niekiedy wrogowi na polu bitwy. 

Tak rozpoczęło się dla Seada osiem 
piekielnych tygodni cierpień, osiem 
tygodni ślepoty, osiem tygodni bez- 
sennych nocy, nocy wypełnionych 
ani na chwilę nie ustającym, niemoż- 
liwym do zniesienia bólem. 

W szpitalu, w którym udało się 
wreszcie ulokować Seada, lekarz 
Mark Baum, kióry leczył młodego ro- 
botnika, znęcał się nad nim na wzór 


Mężczyźni siedziełi | badali drogę. peekskill skich młokosów i krzyczał 


On, co 
Krwią 
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Pieśni powstałe w pierwszych 
ko miedzynarodowego święta 


Wielki pisarz rosyjski Maksym 
Gorki powiedział: „Książka jest chy- 
ba najbardziej skomplikowanym i naj 
wiekszym z wszystkich cudów, jakie 
stworzył człowiek na drodze do szczę 
ścia i do przyszłej potęgi”. 

Słowa te wypisano na wielkim pla- 
kacie, zdobiącym Księgarnię Nr 1 
przy ulicy Gorkiego w Moskwie. 

Wszystko w tej księgarni jest 50- 
iidne, ładne | wygodne. Przyjemnie 
tu spędzić jedną — dwie godzinki, 
przejrzeć ostatnie nowości, naradzić 
się z uprzejmymi sprzedawcami. 


Przychodzą tu ludzia, którzy cenią 
i kochają książkę. Nie jest to jednak 
księgarnia dla wybranych; do księ- 
garni tej przychodzą nis bibliofile, 
lecz dziesiątki tysięcy ludzi radziec- 
kich, dla których książka stała elę 
przedmiotem pierwszej potrzeby, 

W  Zwięsku Radzieckim istnieją 


| 
| 


ka: „Wøryacy wali komunistyczni 
przywódcy, cała jedenastka. siedzą 
w wi r 

W ten sposób Sead poznał całą gte 
|btę afenawiści, jaką kapitaliści czują 
|do robotników, Sead pojął, jaki los 


scy faszyści. Cios, który ugodził go 
w twarz był straszny, był okrutny, 
ale niczym nie różnił się od ciosów 
przemnaczonych dla jego towarzyszy... 

Io czym nie myślałby Ssad w cią- 
gu tych nocy, kiedy uporczywy ból 
nie 


| 


| 


i 
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zawsze powracała do tego samėêgs:; | 


„Ł czego będzie żyłe jego Żona i dzie- 
cko, jeśli on zupełnie utraci wzrok?” 

Pewnego dnia Sead zostat zaszczy- 
cony odwiedzinami pułkownika Swee 
ue, który zjawił się w charakterze 
przedstawiciela gubernatora Stanu 
New-York, Pułkownik wrzeszczał na 
cały szpital, wymachując pięściami 
nad łóżkiem chorego: 

„Kto wam zapłacił, Sead Marcus, 
kto wam zapłacił, żebyście poszli do 
Peekskill osłaniać Robesona?" 

Stara, obmierzła piosenka ludzi 
bez czci ł sumienia! Przywyki sądzić 
wszystkich według siebie i diatego 
wszystko  przeliczają na dolary, 
wszystko — nawet duszę ludzką. 


„Wynoś się pan, do diabła! — od- 
powiedział mu Sead, — Jestem ro- 
botnikiom! Jestem robotnikiem i nie 
mam ò czym x panem rozmawiać, 
Rozumie pan?!" 


Wiedział, co mówi, Jego ojciec i 
matka byli robotnikami, obaj bracia 
jego byli robotnikami í on — także 
robotnik, O czym miał więc prowa- 
dzić rozmowy z tym panem? 

Nie skarżył się na to, co się stało, 
Spełniat swój robotniczy obowiazek, 
Spełniał go i przediem, kiedy razem 
z towarzyszami brał udział w demon 
stracjach lub strajkach, I czy to, co 
|gdarzyło mu się w ten wrześniowy po 
renek, nie xdarza wię teraz tysiącom 
|lmnych ludzi tam, w Hiszpanii, we 
|PrancH .'b Północaej Afrycet 

Diełego, by odciąć drogę faszyzmo- 
wi — Peekskiił jest miejscem rówułe 
dobrym, jak 1 setki innych miejsc aa 
świecie, © tym trzeba pamiętać, 

Amerykański robotnik — Sead Mer 
cms zapamiętał to na całe życie. Głę. 
boks ssrama zostanie na zawsze na 


twarzy. On chce, żeby wiedzieli 
Ta ahi nat 
wę 


Ma do tego ura- 


Na Pierwszy Maja 


Wyjrzyj, bracie, tam na pole, 
Co to tam za szum? 

Czy to szumią w górze, w dole 
Skrzydła orle i sokole, 

Czy to idzie tłum? 


Tłum to idzie, bracłe miły, 
Jak potężny huf, 

Idą setki i tysiące, 

Walą masy śpiewające 
Jakąś pieśń bez słów! 


Cóż to wieje tam na czele 
Jak ogromny ptak, 

Jakby chusta czerwonawa, 
Jakby chmura jakaś krwawa, 
Co to tam za znak? 


To jest sztandar nasz czerwony, 
Bracie, podnieś twarz! 
He ponad trony, 
udową ubroczony, 
Sztandar, sztandar nasz! 


Tam daleko na sztandarze 
Co za napis lóni? 
Ja nie dojrzę w tłumie, 


iw gwarze. 


Hej, powiedzcie, robociarze, 
Przeczytajcie mi! 

Sam nie widzę... łza się kręci, 
W oczach jakiś żar... A 
Czekaj, powiem ci z pamięci: 
„Niech się nasze święto święci f” 
I „Niech zyje maj!“ 


latach po ustaleniu daty 1 Maja je” 
proletariatu, Melodia pieśni nie 


znana. ` 
PRZEZ w EOG 


Ksiegarnia radziecka - 


ogniskiem kultury 


BUCFFYFUPCEEACEGICKEEPA PEDRERES 


dwa zasadnicze typy księgarni: ksią 
garnie specjalne, które sprzedają 
książki wyłącznie z jednej dziedziny, 
np. medycyny, sztuki wojennej, czy 
literatury pięknej oraz takie, w któ- 
rych można nabyć książki wszeikie- 
go rodzaju. Do tego właśnie typu 
ksiegarni należy Księgarnia Nr1i w 
Moskwie: jest tu obecnie w sprzeda- 
ży ponad 15 tys. pozycji książke- 
wych z najróżniejszych dziedzin. 


Poszczególne działy obsługiwane są 
przez sprzedawców — specjalistów 
w tej dziedzinie, Oprócz takich dzia- 
łów, jak' dział matematyki, polityki, 
historii itp. istnieje dział nut oraz 
dział sztuki, w którym można nabyć 
reprodukcje, plakaty, portrety. Popu- 
łarne książki naukowe oraz drako- 
wane stenogramy wykładów Wszech 
vwiązkowego Towarzystwa Krzewie- 
nia Wiedzy Politycznej i Nauki w 
mieszczono w specjalnych kioskach, 
znajdujących się wewnątrz sklepu. 
Wydawnictwa te cieszą się ogrom- 
aym powodzeniem, przed kioskami 
stałe zbiera sią tłum kupujących. 


Każdy énta? posiada katalog keia- 
żak, razjdujących stę danego dnia w 
sprzedaży, co ułatwia nabywcy wf 
szukanie potrzebnej mu książki. 


Osobny pokój przeznaczono na spe 
cjalny dział informacyjno-biblogra- 
ficzny; wszystko, co wychodzi spod 
prasy w Moskwie, Leningradzie í in- 
mych miastach: ZSRR. 


Przex księgarnie przewija się co: 


| dziennie co. najmniej 5 tys. nabyw- 


ców, z czego 200—309 osób przycho- 
dzi wyłącznie do działu bibliograficz 
nego, by poinformować się o ostat- 
nich nowościach i dokonać zamó- 
wień. 

Działem Informacyjno-biblograficz- 


= 


pozwalał mu zasnąć, myši jego | nym w Księgarni Nr i kieruje dó- 


świadczona pracownica, Olga Gore- 
mykina, od 27 lat zatrudniona w księ 
garniach moskiewskich. 

— Z zakupów naszych klientów — 
powiada z uśmiechem Goremykina— 
nie zawsze można sądzić o ich zawo- 
dzie. Często np. wstępuja do nas ar- 
tystka ludowa ZSRR, Ałła Tarazowa. 
Interesuja się nowościami r zakresu 
literatury politycznej, a nawet dzie- 
lam! z dziedziny sztuki wojennej, Na 
tomiast trzykrotny bohater Związku 
Radzieckiego, Aleksander Pokrysz- 
kin — również stały nasz klient — 
pyta e książki z dziedziny szłuki i bi 
storil. 


W czasie naszej rozmowy, do skle- 
pu wchodzi trzech robotników w star 
szym wieku. To majstrzy fabryki sā- 
mochodów im Stalina: I. Terentiew, 
K. Iwanow i A. Fiedorczuk, którzy 
przysził nabyć dzieła rosyjskich kła- 
syków, Oiga Goremykina długo s ùi- 
mi gawęądzi, pokazuje najnowsza wf- 
dania. Tokarz I Terentiew kupił 12 
książek do swojej domowej bibliote- 
ki, w tej liczbie książki dla dzieci. 


By zapoznać się z opinią klientów, 
w księgarni zaprowadzono specjalną 
„Księgę wniosków”. Można w pelej 
znaleźć wiele krytycznych twag ©- 
raz posiulatów, dotyczących nie tyl- 
ko pracy samej ksiegarni, ale I wy- 
dawnictw, We wszystkich tych wypo 
wiedziach stale powtarza się żądanie: 
„dawajcie nam jak najwięcej książek 
jak najbardziej różnorodnej treści”. 

Jakkolwiek praca radzieckich pla- 
cówek wydawniczych i księgarni sta- 
la się rozrasta, to jednak zaintereso- 
wania ludzi radzieckich rosną [eszcze 
szybciej, wzmaga się pęd do wiedzy, 

Księgarnie radzieckie dokładają 
wszelkich etarań, by jak najbardziej 
usprawnić swą pracę i sprostać wiel- 
kim zadaniom, jakie stawia przed ni- 
mi życie, 


10 


0 roli korespondentów 


M =" to z dumą nosżą setki ty- 
i hpk ludzi pracy, piszących 
do gazet radzieckich. Ludzie ci sta- 


nowią potężną armię koresponden= 


tów prasy bolszewickiej, są jej ©- 
stoja. 
Nie są to zwykli korespondenci 


stowi, Ich działalność — to dzia- 

ość społeczna, a ludzie, którzy ją 
rozwijają — to czynni budowniczo- 
wie socjalizmu. Swoimi notatkami i 
koresporndencjami starają się oni 
dopomóc partii bolszewickiej i rzą- 
dowi radzieckiemu w popularyzo- 
waniu doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego, w usuwaniu wszel- 
kich braków i niedociągnięć. Kore- 
stondencie z terenu fabrycznego i 
wiejskiego, wypowiedzi robotników, 
gołchożników, urzędników — fo je- 


den z przejawów demokracji ra- 
dzieckiej. 
- . + 
Już w latach 1895— 1886 wielu 


robotników brało udział w opraco= 
wywaniu i rozpowszechnianiu pierw 
szych zalążków prasy robotniczej — 
ulotek i prokla rhacji. Ulotki te uczy 
ły robotników, jak walczyć o swoje 
imteresy. 
Pierwsze gazety bolszewickie — 
jinowska Iskra“ i stalinowska 
kiem — posiadały wielu ko- 
respondentów robotniczych. Którzy 
pisali o życiu, dażeniach i pewolu: 
cyjnej walce robotników. „Iskra 
już w pierwszym swym numerze 
użyła terminu „korespondent - ro- 
botnije", Od tego czasu termin ten 
perpa „się wyrazem _ nierozerwalnej 
wieni prasy bolszewickiej z masami 


7, 


diia ukazania -3 (w roku 
1812) leninowsko stałinow 


skiej „PRAWDY“ RVO pisywa- 
dla do „śwojej” gazety przybrał 
wóród mas pracujących niebyweły 


w prasie radzieckiej 


— jek na ówczesne czasy — roz- 


mach. W każiym numerze „Praw 
dy“ drukowano nrzecietnie 
40 korespondencji fabrycznych. 
Związki zawodowe, instytucje oświa 
dowe, warsztaty rzemieślnicze. fabry 
ki. poszczególne oddziały wielkich 
uakladów przemysłowych delegowa- 
ky do utrzymania kontaktu z redak- 
ja ludzi, którzy sami, a niekiedy 
pod dyktando towarzyszy pracy, pi- 

i notatki i korespondencje, regu- 

je odwiedzali redakcję, dostar- 
Gzając jej wiadomości 0 życi robot- 
ników. o robocie partyjnej na tere- 
nie swego zakładu pracy. Nawet naj 
bardmiej doświadczeni reporterzy 
mie mogliby dostarczyć gazecie. ty- 
siącznej cześci tych informacji, któ- 
pe uzyślciwała rawda* dzieki 
"swrm korespondencjom robotni- 
ezrm. 

W okresie władzy radzieckiej, po 
zakończeniu wojny domowej, gdy 
kmaj wstąpił ną drogę pokojowego 
po socjalistycznego, licz- 

tów robotniczych i 
kare niepomiernie  wunosłai 

XN Zgozi partii (r. 1923) podkre- 

zmaczenie 


ogromne e koresponden 
robotniczych i wiejskich, jako 


„ | chowaniem mas pracujący 
około | chu 


|eiwko ruchowi 


„nowej siły partii w dziennikat- 
stwie radzieckim“, a Towarzysz 
STALIN nazwał ich na tymże Zjeż- 
dzie „kieruwnikami proletariackiej 
opinii publicznej” W 10 lat później, 
na XVII Zjeździe parti, Towarzysz 
Stalin przy wyliczaniu czynników 
społecznych, którym krai zawdzię- 
cza swoje sukcesy, wymien TÓW- 
nież, korespondentów imie Ten iak 
i wiejskich. 
udzie radzieccy pamięta;ą po 
dzis dzi eń deiałalność korespon 
dentów robotniczych i wiejsk jek w 
pierwszych latach uprzemysławia- 
nia kraju i kolektywizach rolni- 
etwa, Na łamach pezet ukazywały 
się wówczas niezliczone korespon- 
dencje, opisujące przebieg budowy 
poszczególnych zakładów. przemysło 
wych, kor respondencje, przeni iknięte 
troską o umocnienie socjalistycznej 
dyscypliny pracy. opanowanie no- 
wej. techniki, © szybsze tempo wy- 
konania pięciolatek stalinowskich. 
Nie mniej pamiętne są doniesienia 
korespondentów wiejskich o pierw- 
szych krokach wielu  kołchozów, © 
ich umacnianiu się organi izacyjno = 
gospodarczym. o skierowanych prze 
kołchozowemu 
poczynaniach kuta- 


Korespandencd robotniczy i 

. wiejscy weszli do historii bu- 

downictwa socjalistycznego, jako 

oeńiważni, nieprzejednani b 

cy w walce z przeżytkami kapi- 

talizmu, = biurokratyzmem i 

manotrywstwem. 

Dziś koreśpondenci róbotniczy Í 
wiejscy pomagają wydatnie partit i 
państwu radzieckiemu realizować 
zwłąszczą zadania, związane z wy- 
ych w du- 


zdsadzieckich 
ków, 


komunistycznym 


* 
? * 


Praca korespondentów robotni- 
czych i wiejskich jest gałkowi- 
sie dobrowolna, Rorespondenci nie 
SĄ przez nikogo wybierani, ani też 
wyznaczani. By zostać koresponden- 
tem nie trzeba pisać podania do 
gazety, nie trzeha mieć legitymacji 
redakcyjnej. Każdy może zostać ko- 
respowdentem dowolnej gazety — 
centralnej, obwodowej rejonowej, 
czy teń gazetki ściennej; może rów- 
nocześnie utrzymywać kontaki z kii 
koma gazetami, przy czym sam decy- 
duje. do której z mich ( o czym na- 
leży napisać, By zostać korespon- 
dentem robotniczym, trzeba tylko 
jedmego: sunyiennie i szczerze pisać o 
tym, €o inieresuje społeczeństwo | 
dawać innym przykład swym postę- 
powanie. 
Każda redakcja, © Siten CZAŚ, 
Apresa korespondentów na nara- 
dy, w czasie których pje an 
oni Swe doświedczenia (omawiają |! 
kiosk zademia. Ponadto redalocje 
orgamimiją dla korespondentów w. 
sy 4 seminaria z dziedziny temti 1 


Í 


| 


| ze 


praktyki prasy bolszewickiej. Dla 
korespondentów robotniczych, któ- 
rzy wykazują szczególne wzdolnienta 
literackie. lub talent poetycki, re- 
dakcje organizują specjalne kółka, 
prowadzone przez wysoko wyłcwa- 
Hifikowanych pracowników redak- 
cyjnych. 


Doskonałą szkołą dla koresponden 
tów robotniczych i wiejskich są Sy- 
stematyczne odpowiedzi redakoji na 
nadesłane korespondencje, W listach 
tych korespondent znajduje ocenę 
swej precy, szczegółowe omówienie 
jej załet i braków. 


edakcje czesto wysyłają wszyst- 

'kim swym | korespondentom 
spis szczególnie aktualnych w danej 
chwili tematów, a niektórym z nich 

zleceją indywidualne zadania. 
Jednakże największą wagę dla ga 
zety ma osobista inicjatywa kore- 
spondentów, znajdująca wyraz w 0- 
mawianiu poszczególnych proble- 
mów, które wyłaniają sie w toku 
budownictwa socjalistycznego. Ko- 
respondenci robotniczy to — jak mó- 
wi Towarzysz STALIN — ludzie, w 
których goreje iskra prawdy, to 
dziennikarze - społecznicy, Przyno- 
szą oni prasie swą zmajomość miiej- 


robotniczy ha 
f wiejskich 


scowych stosunków, podswwają no= 

we, interesujące tematy. 
Ogromna armia koresponden- 
tów robotniczych i wiejskich — 
oiszewiekiej. 


to dama prasy b 

Z jej szeregów wyszły tysiące 
kwalifikowanych arry 
radzieckich. 


W rezolucjach, dotyczących spra- 
wy korespondentów robofniczych i 


wiejskich, partia stwierdzała noie- 
dnokrotnie, iż powinni oni pozosta- 


wać pod szczególną pieczą miejsco- 
wych organizacji partyjnych. orga- 
nizacje zaś państwowe {1 gospodar- 
cze winny ułatwiać korespondentom 
spełnianie ich szcezytnych zadań. 
Obowiązkiem wszystkich organiza- 
cji i instytucji jest udzielanie na ta- 
mach gazet odpowiedzi na porusza- 
ne przez korespondentów sprawy. 
donoszenie prasie o podiętych na 
skutek krytyki korespondenta kro- 
kach, 

„Strzeż swoich korespondentów 
wiejskich. jak źrenicy oka — t0 
twoja armią“ — pisał Towarzysz 
STALIN w roku 1924 w liście po 
witalnym do .,.Gazety Chłopskiej". 
Te słowa Wodza narodu radziec- 
kłego najłepiej odzwierciedlają 


do korespondentów robotniczyć h | 


| 


stosunek partii Lenina - Stalina | 


Bolesne dóświadczemić 
czyli... kij ma dwa końce 


We Włoszech wznosi się i potężnieje fala strajków È demonstracji pro- 
testneyjnych przeciwka awanturniczej, imperialistycznej polityce rządu da 


Gasperi'ego i dostawom broni amerykańskiej, 
p g i 


Jak donosi prasa — poda 


czas jednej z takich demonstracji nu ulicach Rzymu, policja Ścelby przy» 


puściła niezwykle brutalny atak na 


miasta” 


rótwii 


Ostatecznie więc okazuje się, że 


którym pątnicy „roku świętego” 
składają hołdy. 


kategorii przysłowiowych „kijów a 


i wiejskich — tej 
siły prasy bolszewickiej, 
G. Borysow. 


| 


podstawowej 
| 
l 


obreztijących dwa krańce... 


Szczególna, doprawdy, historial.. 
jak wiadomo, pochodzenia amerykańskiego, 


zebrane tłumy, bijąc kolbami i pałka 
mi gumowymi nie tylko demonstrantów, lecz i przypadkowych przechode 
niów, tośród których było wielu pielgrzymów przybyłych do „wiecznego 
z okazji uroczystości tzw, roku świętego. 


Pałki gumowe policji włoskiej, sę 
Producenci tych pałek, na 


producentami armat, czołgów i samolotów oras z magnatami 
przemysłu stalowego, chemicznego, naftowego i in. rządzą i panują w USA 
za pośrednictwem swych mandatariuszów z rządu trumanowskiego, zaś ten 
rząd z kolei pozostaję w stosinkach ścisłej współpracy i przyjażni z wa* 
tykańskimi organizatorami „roku świętego". 


pałki policyjne, — spadające na gło= 


wy pobożnych pielgrzymów, są właściwie „przedłużeniem ramienia" tych, 
przybyli 
Osobliwe, zaiste, przyjęcie! 
do uzasadnionego twierdzenia, że gumowe pałki policji włoskiej należą do 


z 
z 


różnych stron świata — 
Przyjęcie, które skłania 


dwóch końcach*, bardzo plastycznie 


wwaszyngiońsko-watykańskiej „osi“, 


B. D. 


Sprawa o której trzeba pamiętać 


-Znaczenie regularnego opłacania składek członkowskich 


Pierwszy punkt Statutu Partyjne- | więzi łączącej go z Partią, o jego pa | obowiązek 


go stwierdzą, że: 


„Członkiem Partii jest každy, mujemy w ten sposób 
programowe | 
i 


kto uznaje zasady 
Partii, pracuje w jednej z 
organizacji, podporządkowuje 
się uchwałom Partii i opłaca 
składkę członkowską”. 


punktu Statutu ma swoją głęboką 
| wymowę polityczią. Odnosi się 
nie tylko do uznawania przez ezłon- 
ka programu Partii i aktywnej jego | 
realizacji, ale także do powiązania 
członka «x Partią, między innymi 
przez opłacanie składek  ezłonkow- 
skich. 

Było by błędem sprowadzać sagad 
pienie regularnego uiszczania skła- 
dex członkowskich do ezysto prakty 
cznego punktu widzenia, że z racji 
nieopłacania, powiedzmy, przez te 
ko fab owego członka kładek par 
tyjnych, Partisi poniesie  poważmy 
uszczerbek materialny. 


Było by to jednostronnym, a więc 
i niestawznym. kdzie tu bowiem prze 
de ważystkim o polityczną stronę te- 
go problemu. Chodzi e wewnętrzny 
stosmek azłonka do Partii, o wyraz 


zakładowy Komitet Obrony Pokoju 


w PZPIG Nr 8 


odpowiada na apel „Wełnianej Szóstki“ 


Age! ezłońków Zakładowego Komi 
tetu Obrońców Pokoju z PZPW Nr 
$, którzy wezwali do aktywnej dzia- 
Kiności wszystkie Komitety na te- 
rente Łodzi, nie przebrzmiał bez e- 
cha. Już w kilku fabrykach zorga- 
nizoweno zebrania Komitetów 
Obrońców Pokoju opracowano 


PA erę właśnie w PZPJG Nr 8, 
gdy towarzysze zawiadamiają nas 
że w lokalu organizacji partyjnej od 
bywa sie zebranie Komitetu Obroń- 
edw Pokoju. Trafiamy na moment 
wyboru nowych władz. Dawne wła- 
dze nie zdały egzaminu, nie zrobiły 
nie w kierunku ożywienia działalnoś 
ai Komitetu. Teraz inaczej musi po- 
toczyć się praca. Przede wszystkim 
czwłónkowię Komitetu brać bedą u- 
dział we wszystkich naradach wyt- 
wórczych i technicznych. W wystąpie 
niach swych podkreślać będą, że wal 
ka o produkcję jest walką o pokój. 
Do celów propagandowych wykorzy 
stana będzie gazetka ścienna oraz 
sporządzi się specjalne gablotki, w 


i 


których będą umieszczane artykuły 
z prasy, informujące o przebiegu 
kampanii pokojowej na całym świe- 
cie. Komitet nawiąże ścisłą łączność 
z TPPR. Ligą Kobiet i przez te or- 
ganizacje masówe obejmie swą dzia 
łalnością całą załogę. 

Członek Komitetu tow. Rybarczyk, 
który jest kolportetem zobowiązał 
się zyskać jaknajwiększą ilość pre- 
ńumieratorów, aby prasa informują- 
ea o imponującym przebiegu walki 
o pokój docierała do rąk każdego ro 
botnika. Tow. Drożdżyk, który jest 
referentem współzawodnictwa złożył 
zobowiązanie, że będzie sie starał 
werbować coraz więcej robotników 
do tego ruchu, tłumacząc im że przez 
współzawodnictwo przyczynią się do 
skutecznej walki o pokój. 

Zebrani postanowili do akcji pro- 
pagandowej wykorzystać fakt, że za 
kłady są zradiofonizowane i przez 
radio informować stale załogę o prze 
biegu walki o pokój na świecie oraz 
e wynikach produkcyjnych PZPJG 


la 


Nr 8. W związku z przewidywaną |ją nas, że już niedługo nadeślą zał 
akoją zbierania podpisów pod Apel| wiadomości o tym, jak pracuje, jak 
Pokoju, Komitet czyni przygotowa= | rozwija swą działalność Zakładowy 


nia w kierunku uruchomienia więk- 
szej ilości agitatorów. 


Towarzysze z „Ósemki” zapewnia | ki meldunek. 


NAGIKORESPONDENCI 


Komitet Obrońców Pokoju, Nie wąt- 
pimy, że wkróteę już rzęs" z 
(m 


Szkolenie nowego narybku w przędzalni 


należy uzupełniać wykładami 


Dość częste narzekania na zły ga 
tunek przędzy zniewalają mnie, ja- 
ko przędzarza, do skreślenia kil ku 
uwag, wyjaśniających dlaczego tak 
się dzieje i dlaczego mimo współza 


/|wodnictwa pracy wciąż jeszcze wy 


stępują wypadki produkowania złej 
przędzy. 


Przęde wszystkim należy, moim 
zdaniem, zmienić system szkolenia 
młodego narybku, który zazwyczaj 
już na drugi lub trzeci dzień nauki 
na własną rękę zaczyna „łapać i 
przykręcać nici” tak, jakby samo ła 
panie i przykręcanie stanowiła już 
o jego zdolnościach i kwalifikacji. 

Również powierzanie ucznia opie 
ce i szkoleniu komuś, kto sam 
nie przestrzega prawideł właściwe 
go przykręcania, zamłast korzyści 
przynosi uczniowi raczej szkody. 


Przykręcenie nitki na maszynie 
obrączkowej, czy  samoprząśnicy 


wózkowej to nie wszystko. Od do- 
brego przykręcacza wymaga się 
jeszcze innych wiadomości, ważniej 
szych niż samo przykręcanie, Do- 
bry przyleręcacz winien wiedzieć, 
dlaczego niektóre nici zbyt często 
się zrywają i to w różny sposób, 
oraz jak temu zanobiae Uczeń sam 


będzie tego dociekał, gdy otrzyma 
potrzebne wyjaśnienie od swego 
mistrza, i prędzej ukończy prakty- 
kę ku obopólnemu zadowoleniu, W 
pierwszym Sone pl należy zwracać 
baczną  uwazę nieprawidłowe 
wykonywanie pracy prrez ucznia, a 

zartzżem pouczać go o skutkach te- 
go w dalszym procesie produkcji. 


Tak więc np> Przykręcona zbyt 
późno nitka musi być na krośnie 
wypruta, to samo, gdy puści się ni- 
ci z pękiem lub z długimi końcami, 
lub gdy na cewkę, bedącą w cho- 
dzie napuszczamy z innej cewki dla 
wyrównania np. rowka, powstałego 
z opóźnienia przykręconej nici, 


Dlatego teź, chcąć otrzymać nie 
tylko lepszą, ale dobrą przędze, trze 
ba ulepszyć sposób szkolenia. Prze- 
de wszystkim zaś zorganizować 
szkolenie teoretyczne na specjal- 
nych wykładach, zaopatrzyć vez- 
niów w .„dzienniczki* do których 
wpisywano by oceny pracy, a po u- 
kończeniu praktyki i zdaniu egzami 
nu wydawać świadectwa kwalifi- 
kacyjne z oceną przedmiotów. 


Aleksander Pilecki 
=a PZPB Nr. 8 


Każda część składowa pierwszego | 


mięć i dbałość o Partię. Gdy rozu: | 
sprawa | 
składek partyjnych nabiera od razu | 
innego zabarwienia, właśnie zabar- | 
wienia czysto politycznego. 


syłwetkami towarzyszy, którzy nie 


| wnętrzaej, materialnej więzi z Par- | 
tip — to zobaczymy, że bardzo czę | 
sto są to bierni członkowie Partii, 
nie kwapiący się dọ aktywnej działa! | 
ności partyjnej, stojący na uboczu. 

Wnikliwemu sekretarzowi podsta- 
wowej organizacji partyjnej co mie- 
sięczne przestudiowanie list opłaco- 
nych „składek powinno nasuwać od ra 
zu szerez wniosków. Dlaczego ten, 
lub ów towśrmysz lekceważy ważny 


f 


wyko 


Oddział B „Trójki Baweł- 
nianej“, przędzalnia średnio- 
przędna, odpadkowa i tkal- 
nia już wykonały swe zobo- 
wiązania 1-Majowe. 

A więc przędzalnia średnio | 
przędna, która zobowiązała 
się do 1 Maja wykonać ponad 
plan 17.132 kg przędzy, uzy- 
skała do dnia 21.4. 19.666 kg! 


przędzy. 


1-Maja dni 


i zadowolenia z dobrze 


Załoga Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka uznała za swój punkt 
nonoru przedterminows wykonanie | 
zobowiązań 1-Majowych wiedząc, że 
tą drogą wzmacnia potężny blok Po- 
koju na Świecie. 

Załoga montaźu, która zobowiąza- 
ła się wykonać jedną tokarkę nad- 
programowo na dzień 1 Maja, zmon- 
towała ją już w dniu 20.4. 1950 r. 

Na oddziale IT grupa towarzyszy, 
pracujących przy montażu wałcarek 
uwija się, jak nigdy dotąd, Wszyscy 
zapewniają, że walcarka będzie goto- 
wa na Czas, 


Brygada tow. £Łukowskiego na 


dzień 19.4. br. ukończyła remont 
suwnicy 20-tonowej, ce zobowiązano 
się wykonać w Czynie i-Majowym 
do dnia 30 bm. 

Stolarnia przyrzekła do dnia 1 Ma- 
ja urządzić lokal biurowy dla Kon- 
troli Głównej, a wypełniła swe zo» | 


:bowiązanie do dnia 19 bm. 


Pracownicy  Modełarni wykonali 


Zobowi zania 


partyjny? Co jest tego 
przyczyną ? 

Podłożem tero zjawiska może być 
|przecież zarówna nieświadomość, nie 


znajomość Btatutu, lekkomyślne lek 


|ceważenie lub też oderwanie od Par- 
Jeśli zechcemy zastanowić się nad (tii I bu otwiera się szerokie pole | 


| pracy dla kierownictwa partyjnego: | 


łej masy członków. 


Bynajmniej me przypadkowo Tow. 


Bierut na III Plenum wysunął myśl, | 


że członkowie Partii powinni osobi- 
%cie zgłaszać się do sekretarza or" 
gamizacji partyjnej i jemu opłacać 
składki. Jest to droga ścisłego pozna 
nia, powiązania kierownictwa par- 
trjnego z każdymi "Członkiem "danej | 
organizacji partyjnej, 


Pierwszo- 


majowe 
53 a mn e 
Przędzalnia  odpadkowa, 


która zobowiązała się oddać 
do dnia 19.4. 59.951 kg przę- 
dzy, wytworzyła 63.611 kg. 
'Tkania Oddz. B., która zo- 
bowiązała się oddać nadwyż- 
kę 37.179 metrów tkanin do 
dnia 21.4. oddała 57.730 met- 


| rów nadwyżki. 


em radości 
spełnionego obowiązku 


Dzień 1 Maja będzie dla nas dniem 


radości i zadowolenia z dobrze speł-| należne 


nionega obowiązku, 


Z politycz mego znaczenia faktit: 
regularnego opłacania skladek przez 
każdego członka Partii wynika i to, 


że funkcję zbierania składek, powie 
rzoną dóneńc towarzyszowi partyj” 
| nemu, należy oceniać, jako bardzo 
vsźną, 


Systematyczna, sprawna i rzótal* 


poczuwają się do obowiązku regulat poznania ludzi, ich stosunku do Par|73 Praca takiego towarrysza w du- 
to | nego płacenia składek członkowskich, | (tii, możliwości wykorzystania tego | żej mierze wpływa na ustosunkowa 
którzy nie odernwają potrzeby we materiału dla cełów wychowania ca nie towarzyszy do tego ważnego za» 


gadnienia. Bywa tak, że zwrącase 
się do towarzysza, aby opłacić skład 
ki, a ten odkłada to na inny termin, 
tłumacząc się brakiem czasu, lub ja 
kąś inną przyczyną, W taki spozób. 
opóźnia on spełnienie swego obowiąm 
|icu partyjnego. Bywa i tak,że towa” 
rzysz, zbierający składki, nie pręd 
ko kwituje znaczkami otrzymane pia. 
ńiądze i legitymacja partyjna świe= 
ci nieopłaconymi miesiącami, co znie 
checa członka Partii do regularnego 
uiszczania składek, Niektórzy towae 
rzyszę opóźniają wniesienie zebranej 
kwoty składkowej na konto PKO. 

Należy zwrócić uwagę jeszcze 3 
na to, że dobrze sporządzona lista 
opłat członkowskich daje co miesiąc 
| ścisłą ewidencję stanu liczebnego or 
ganizacji partyjnej, uwzzlędniając 
amiany w związku z przybyciem lub 
| odejściem towarzyszy z danej piae 
cówki pracy. 

Ezzekutywa organizacji partyjnej, 
a przede wszystkim jej sekretarz, 
powinien osobiście co miesiąc skon 
trolować pracę towarzyszy, zbierają 
cych składki partyjne, sprawdzając; 
czy są opłacane w stosunku do zarób 
ków brutto, czy członkowie Partii ð- 
trzymują pokwitowania w postaci 
kasowych znaczków w legitymacjach 
partyjnych, a także czy zebrany 
fumdusz został wpłacony w terminie 
na konto PKO. 

Te Komitety Dzielnicowe w Łodzi, 
które pozostają w tyle za innymi w 
opłacaniu składek, jak np. R. D, Sta 
romiejska | Górna, powinny zanali+ 
'zcwać śwój sty! pracy i wy 


ciągnąć 
wnioski z niedostatecznej 
wśród człon= 


pracy wychowawczej 


Marian Majchrzak |ków Partii. 


+ 


Zakł, im. Strzelczyka. 


Gromada 


Podwody 


pragnie mieć szkołę 


Zarząd gminny wsi Bujny Szlachec 
kie, powiatu piotrkowskiego, zebrał 
fundusze na budowę szkoły, którą 
chce wznieść w gromadzie Łobudzi- 
ce. 

W Łobudzicach istnieje 7-oddzia- 
łowa szkoła podstawowa, mieszcząca 


sięw dwóch niewielkich budynkach. | 
je tu cja. | nieużytków, na kłórych można by 


Dzieci jest dużo, więc panu 


dzic wynosi od 4 — 6 km, Natomiast 
w Łobudzicach można by pozostawić 
4-oddziałową szkołę. ażeby nie było 
ciasno, a starsze dzieci 2 Tobudzie 
mogłyby uczęszczać do szkoły w: 6d: 
iegłym o | km Zelowie. 

Chłopi gromady Podwody ofiaro- 
wują pod budowę szroiv okóło 22 ha 


|snota. Chłopt gromad Podwody, Ma | nie tylko postawić szkołę, ale urzą: 


szywiec Rożniatowice, Woła Kru: 


płytę 4-metrową tmotor i ang | azyńska, Grebociny i Mazury uważa 


już do dnia 19.4 br, zamiast do 3 
bm. jak brzmiało zobowiązanie, 
Añi na chwilę nie ustają wytężone 
wysiłki pozostałych pracowników, 
partyjnych i bezpartyjnych. 


|ia że słuszniej było by wybudować 


szkołę w gromadzie Podwody, gdyż 
dzieci ich miałyby wówczas blisko 
do szkoły, 


zaś odległość dó Łobu- 


dzić boisko sportowe, basen ( zało” 
żyć ogródek szkolny. 
Jan Widerski 
korespondent chłopski „Głosu“ 
Padwódy, pow. piotrkowski 


——— 
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Włókniarki Brna 


pozdrawiają robotnice Łodzi 


„Drogie przodownice pracy, 
włókniarki łódzkie! 
My, roboinice Państwowych 


Zakładów Przemysłu Bawełnhia- 
nego w Brnie, przesyłamy Wam 
w Polsce wiele pozdrowień i ży” 
czeń powodzenia w Waszej owo- 
onej pracy 


Z radością obserwujemy w na f| 


szym kraju 


Wasze zdobycze w 
dziedzinie budownictwa socjali 
stycznego i staramy sie nie pozo 
stawać w tyle za Wami, zdyż 
$ my, podobnie. jak Wy w opar- 
ciu o Związek Radziecki budu- 
jemy u nas socjalizm. | 

Byłybyśmy wdzięczne, gdybyś 


cie przyjęły naszą bratnią dłoń 
dla nawiązania przyjaźni i współ 
pracy. Tym bardziej jest to mo- 
żiiwe, że dziś nie ma już między 
nami przeszkód, jakie stawiali 
dawniej fabrykanci oraz bankie- 

Cieszymy się, że nawiążemy 
przyjacielskie stosunki, będziemy 
wzajemnie dzielić się doświad- 
czeniami, nowymi racjonalizator 
skimi metodami pracy. 


= a m MM 


Czyn 1-Majowy kobiet 


manifestacją woli walki o pokój 
Twórczą pracą witamy dzień Święta Pracy | 


Radosna 1 twórczą pracą tętnią na | wykonanie j 1'ewni Naszym masowrm udziałem | 
|sze zakłady pracy: faktyczne i pełne 1 1ouprawnienie, | w pochodzie zamanifestujemy 

Robotnice łódzkie czczą 1 Maja po |ca jeszcze większ żłiwości awan- swą niezłomną wolę wałki o trwa | 
płębieniem ruchu współzawodnictwa społecznegi "zy opiekę nad | ły i sprawiedliwy pokój. Walkę 
pracy  przedterminowy! wykona: |7 owić będzie tę wygramy! E 


Wierzymy, że ta współpraca 
pozwoli nam walczyć razem o 
pokój. o iepsze jutro dia naszych 
dzieci”, i 

List ten nadszedł do włóknia- | 
rek z PZPW Nr. 4w Łodzi. Pod | 
pisany został przez tkaczki. prząd | 
ki i robotnice wykończałni zakła 
dów w Brnie, w Czechosłowacji. | 

Nie wątpimy, że kobiety z „Ba | 
wełnianej Czwórki" podejmą a- 
pel kobiet czeskich i naw iążą E 
nimi stałą, serdeczną łączność. 


Kobiety jednoczą wysiłki w obronie pokoju 
Komitet Wykonawczy ŚDFK obraduje 


y4 


dniach 


se 


W tych Helsinkach 
rozpoczęła Komitetu | 
Wykonawczego Światowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet 
przy, udziale 45 cielegatek 18 
krajów w tej liczbie ze Związ 
ku Radzieckiego, Chińskiej Repu 
bliki Ludowej, Póhiocnej Korei, 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Polski, Czechosłowacji. 
Rumunii, Węgier, Bułgarii, Mon 
golskiej Republiki Ludowej, 
Włoch, Francji. USA, Wielkiej, | 
Brytanii, Indii i innych krajów. | 


SiĘ sia 


i szkol. 


ogólnoksziałeą. | nizow: 


|Goraz więcej kobiet pracuje w kudownietw 


Nr TH 


pee ant RA1> "hiasa RACZ 1. imiol itre e 4 
riem Maiko RE oai Al eaaa Wsad ; iela utrwa Helena Kedrak Przy budowie prowadzonej przez I Oddział PPB w Warszawie przy ulicy 
BL ocan cznej So m 3118 030]! pa z sł >. r 
zenia a RE teza 10 Gozie TNI ystie | YOU OWO Widok od dnia 15 marca pracują 4 kobiece brygady. a 
a riin. "F kobiety wykazuja, jak drogi im jest] x Załoga budowy si ziaja się Gn oeaan qat a piej do mye 
Kiedy obóz imperialistów knuje a- |pokój. Na apel Światowego Komite- | Wykonujemy ka 4 pena MATINN A OW, Tye O ni kalendarzowy 
wantumicze plany nowej wojny tu Obrońców Pokoju odpowiemy nie | s p M NZ zając BOL og odczaś merwy obiadowej 
|w naszej Ojczyźnie Ludowej wvejtvłko podpisen ale damy tysiace zobowiązania 1-Majowe Na zdjeciu — roboinice p p i . 
praca, wykonywana "zez | metrów _ gramów dodatkowej | Tow. Tulińska, majster kar- || š 2 : > z z = 
a T meaa Tak ie- i a| gemi z ez Se a boria | (dpowiedź na list włókniarek łódzkich 
wiających w swym kraju socjalizm, mocnié medzyna siły pokoj] ja się przepracować dodatkowo | p 
walczących o postęp E RANA pea Sin > 3 ` 46 godzin, a kwoty uzyskane w 
iym Świecie, we wspólnym froncie] Już 24 kwietnia przystępujemy do | tey sposób przeznaczyć na odbu- || do kobiet Hiszpanii 
ze wszystkimi miłującymi pokój | pełnienia Vart F okoju. Wśród do dowe Warszawy. Swe zobowiąza 
lcdźmi — w oparciu i solidarnosti tychezasowych bogatych form Czy”|| ja wypełniła i wpłaca 4.200 zł. W dniu Międzynarodowego Świę- | przekazane Związkowi Robiet 
bohaterskimi narodami Związku |nu l-Majowego na w yrożnienie za” || na Fundusz Odbudowy Warsza- iii łódz Antyfaszystowskich, a treść ich 
Radzieckiego i bratnimi krajami de |sługują przodownice pracy. które do ||] wy, > wieniami dl będzie umieszczona w prasie, 
mokracji ludowej. "zkalają nałóde niewykwali itil kowane a * x wolenie kobiet w | Wzruszające wyrazy solidarności, 
My, kobiety, przystępujemy do wy | robotnice, które nie żałują sił ani cza | EZ k i Obecnie|  okazanej przez kobiety polskie — 
tężonej walki o Plan ©6-letni, gdyż |su na dodatkową pracę, a uzyskane | PZPW Nr. 6 meldują o wyko- : dotarły do kobiet hiszpańskich, 
kwoty przeznaczają na  odbi idowę | naniu zobowiązań 1 - Majowych, 7 ŻY Pracowni- dodajac im otuchy w walce prze” 
Stolicy i pomoc dla walc A: ych zek: l|} podjętych dla podniesienia kultu || 5ów Hiszpańskich w Paryża. ceiw krwawym rządom Franco". 
|ność kobiet — Grecji, Włoch, Hisz | iej że W odpowiedzi tej czytamy m. in.: jpisany jest przez se- 
panii. Trzeba podkreślić, że ną wy zy PRE HĘPOY Brawo, robotni „Dziękujemy za miłe słowa — tow. Amaro 
różnieni sługują kobiety z Zakła | _C2,„6-ki Nełnianeji> ( mawiadamiamy, żę listy będą | Bosz 
dów Śtalinowskich i „Trójki Baweł- 
nianej . ź F 
Sesja odbywa się pod hasłem Z wielką radością witamy rów: Troska o wychowanie młodego pokolenia 
| jedności w walce o pokój, oraz nież piękną inicjatywę Kół gospodyń | pm w WE AEO NĄ mM llo 
zwartego frontu ludów przeciw- domowych, które postanowiły dac| 
Bł ow 3 24M udział kobiet w zp Komitetów Rodzicielskich 
tkie przemawiające ma riesienia wyglądu estetycznego na- 
sesji dełegatki w pełni poparły |szego miasta, oraz org ganizują na Rabiety żywszy udział, wspó artystyczny komitetów rodzicielskie 
apel Stałego Komitetu Światowe dzień Święta Pra y opiekę nad: ma A R RAY śaów r aE EEE at. OCZĘ E A EPEN "r 
go Kongresu Obrońców Pokoju tymi dziećmi, at z i z | | gól cy Fa 


w sprawie hezwzględnego zaka- Diet. mogło maszerować j i skad oł 3 zapobiegliwg troskę a 
i sprawi g - : ` yl nOSząC cenny | nych 3 t Pa: E PAA i ið 
3a broni słoniowej; ORCO epn Maja obchodzimy w tym ro| > na każdym odcinku ży.| koracje, zbierają | S PIO E e e Rre 
za zbrodniarza wojennego. każde 1 Maja obchodzim: - ;.| cia iego, One to w wygłaszanych | dział w wy "kach | wy. moralny i naukowy, Z nieustanną 
go rządu, który by pierwszy za- ku pod hasłami zjednoczenia naj'| ®t : izi À ; -8. | WY; A 
sto: ; zb ń ato »wą przeciw szerszych rzesz kobiecych w e j|TOteratacik ua walnych zebraniach ko.j rakterze opiekunek dziewczat, uczest | myślą o przyszłości swych dzieci, c0- 
stosował broń atomow. r sz y i A GA WOCHE REG PNE PEELA ; s ` ; A pa Pear va T 
ko któremu bądź krajowi gólnonarodowym froncie pokoju i | 7mteroy KOdERESAICHE W 8 Aj niczą w naradach produkcyjnych szkO| vas gktywniej przyłączają się do prz 
= if AE | zadania rodziców i popiulary: ją ły, uzgadniejąc z Radą Peg agogiczną 
| wolności. oE ; “i SPL - cy wychowawczej, nakreślonej Planem 
nieczność współpracy ze szkołą sej sposoby nolitego oddziaływania wyj 
z 5 wychowaniem młodzieży w dachu no_| chowawe? zego na młodzież. We wszyst | 6.letńim i wielkiej idei walki o pokój 
=- ; + + A 
Równe obowiązki - równe możliwości | wych zasad. |kich zaś szkołach biorą czynny udział |i postęp społeczny. 
W XI Gimn. i XX Gimń. członkinie | w zksji dożywiania młodzieży. R. Gerleckm. 
jiKomitetów rodzicielskich uczestniczą | = 


Awans społeczny kobiet 


Zuane nem se dobrze donioste de_| 
Krety włydzy radzieckiej, dotyczące 
Kobiet oraz liczne wystapienia Wło, 


dłimierza Lenina, wzywżjące kobiety | 


do śmielszego wstępowania na droge 
Budownictwa socjalistycznego. Zmans 


zast noryszeei nien otandń oicowsita | 
troska Tow, Stalina, o udział kobiet 
radzieckich we $ sprawach 
państwa Ta í Ke y ZSRR | 
zą dziś dla całego świata w20. | 
rem, éwiai m, že tylko w ù. 


stroju socjalistycznym może być urze | 


czywistnione pełne równonprawnieie | 
kobiet. 


rięć kopi ot | 


Międ 


, WYdĄNAR 


WZYWA GO JesSZ0ZE 0 
guwania przodującj 3 
rownicze stanowis zypominająt 
że zagad nienia su społeczn 


kobiet najdonioślej_ 
szych 


Uchwała Biura Politycznego RC na 


stanot y 


szej Partii o pracy wśród kobiet mó | 
mi: „Trzeba częściej i śmielej, niż do| 
tychczaz, na skalę masową powoły. | 


wyższe stanowiska, do 
socjalistycznym prze | 
w komunikacji, w 


wać kobiety 
kierowpicywa w 
myśle, w handlu, 


na 


aparacie państwowym i Zw. Zawodo. | 
wych“ 


ta zaczęła 
unięto 


s 


W i 


Staty Komitet Pomocy Miedzynarodowej | 


powstał przy Zarządzie Grodzkim L, K. 


Na terenie naszego miasta istniał/ 


ad 1947 roku Komitet Pomocy Ko- 


Mietom Walczącej Hiszpanii. Przy 
tym Komitecie powstała sekcja po- 
mocy Grecji, ktora akcii 8 Mar 


eci po powstań- 


ea wpłaciła dla dz 
cach greckich 200.000 z3 


Trzeba zaznaczyć, że Oddział A 
e ii Nr 3 wpł 40.000 zł. na ten 

Obecnie został zorganizowany Sta 
w Komitet Pomocy Międzynarado- 
wej, który bedzie miał za zadanie 
pomagać mate nie KO 

tom i ich dzi sa 

talistycznych. 

Jako pierwsze wpłaciły 10.000 zł. 


kobiety z PZPB Nr. 3 — oddział A 


ua 


<< ńa walczące kobiet łoskie, a 
Kobiety z Zakładów linowskich 
postanowiły pracować odatkowo, 
przeznaczając i 

ten sam cel. 


podejmo 
zacieśnią 
la 


Klasy 


kóbiety pracujące Łodzi 
wania zobowiazan które 
solidarność międzynarodową 
robotniczej w walce z podżegaczami 
wojennymi 


| zapoznać 


| ZONTO VH 3860. 


w wslte o wyniki nauczania, zarówno | 
| poprzez wpływ osphisty,, jak również 


| udzielając słabszym uczniom pomocy | 

awansowano około 1380 kobiet na terei Można br mnożyć wiele pzzykładów Pia ni n ni 0 2 
nie nzszych zakładów pracy. Trzeba | wskazujących, jak ciężka była walka |. i im, śledząc tók oai Wiele filmów radzieckich poświę- 
tn zaznaczyć, śe bywają jevztze nie. | r przeżytkemi w stosunku do kobiety. | o, naswietlania materiału tref. |conych jest kobiecie, jej pracy i o- 
kiedy opory ze strony samych kobież:| Obsonie Wydział Kobiecy> nie szczę | as elait "FI GR: , Conti siagnięciom. Do filmów tego rodzaju 
niewiara we własna siły falszywy lęk| dzi wysiłków przy przełamywaniu i o witstówy wod isiakich pomaga. | przybywa jeszcze jeden, przedsta- 
przed ośmieszeniem. I tak np. tow: | tych uprzedzeń. b sa 2 kir stypenqizinej, badając wa | wiejący życie par uj - kałejarki — 
Stanisława Kołodziejczyk —. majster Kobiety ł juz inki materialne dónowej pracy uez. | Saszy Woronkowej, p, t: „Droga do 
|składalni z PZPR Nr $ nie chciałaj ły jak potrai - Nie a. „Ona: też Amrana birit ansir Ran 
Di atauowiska wice-äyrektora, MY W do obiety 0 WERP g ideolopicznę >- mor g Z, ż jej prowincji przybyw 
nie wierząc we własne sity. wane na SWIROWIECA x AC | OrRz na waruski: higieniczna w jakich. | młoda Sasza do niiasta, przepełnio 

Doskonałym przykładem wielkiej pra | swych zasłu na poin pracy. społecz. | ROWE Tal OE AAS które bra |na pragnieniem zdobycia wiedzy: 
cowitości i smbicji jest tom. Krussew | i nej, politycznej i zawodowej — m RAR: St "MOR ORA DJ n. | Po przejściu rozmaitych szczebli pra 
ska — podmajstrzy z PZPB Nr 4, któ | bez n leżytej pomocy i 0 Se Z ran En =: stancji (ty |cy na kolei, dzięki wytrwałej nauce 
rej „abrzydzono” życia po awansie, w spełnianiu ich nowych oho.) oinn. V Gimn., XVI Ginn): — Woronkowa zajmuje wreszcie sta 
| czem brale udział nawst maue kobie_ | wigzków i Te aR i PoE : a'a y 7 
ty. Ale już po miesiącu tow. Kruezew . H. K. | Ozłonkinie komitętów rodzicielskich zazna Ry oaza edi o 
ska nzyskała sobie sympatie i zaU. jstalingradzkiego. Zasługi jej na tym 


Natomiast Janina Pogolt — Taola] 
wnica prasy z PAPB Nr 5 mianowamę, 
asystentem kierownika skręcalni 
nia może wywiązać się ze swych obo. | 
wiązków: gdyż kierawnik nie chce jej 
z obowiązkami słnibowymi. 

Tow. Janina Kalinowska — awansoj 
wana na naczelnego dyrsktosa w PZPP |i 
Łódź_.Północ również nie napotyka nw 
odpowiednią współpracy. 

Zdarza się, że i dobrzy towarzysze.|| 
wykamiją brak zrorumienia diz rob 
kobiet we współczesnym życiu ekono_ | 
micznym i społecznym: Nie pomageją | 
jej w pracy. Natomiast u :zynilhyw to 
bez wzkań. gdyby to stanowisko objął | 
czyzna | 


terstwa, zostaje odznaczona 
Bohatera Pracy Socjalistycznej. 
Młoda wiejska dziewczyna, Sasza 
Woronkowa, jest typowym przykła- 
dem awansu społecznego w kraju 
zwycięskiego socjalizmu: jej dąże 
nia i pragnienia życiowe nie natra- 
fiaja na niepokonane przeciwień- 
stwa przy ich realizacji, bowiem 
wszystkie drogi stoją tu otworem 
| przed każdym, kto pragnie uczyć się 
|i pracować. 
K | Film radziecki z realistyczną 
jprawdą daje obraz możliwości zdo- 
jbycia każdego zawodu nie tylko 
przez meżczyzn, ale i przez kobiety, 
na swych stanowiskach nie gorzej, 
a często nawet i lepiej 
cych się ze swych obowiazków. 


| 
i 


męż 


2 


a 


Kierowniczka żłobka z PZPW Nr tow. smieje Raderka dia uczczenia | 
Święta Pracy uruchoriła żłobek fabryczny n 2 zmiany. — Na zdję- | 
ciu: tow, Radecka w otoczeniu ases fer naki- dzieciaków. 


NARKA RAWA PWN OOOO OW WWW OOOO OOO 


Przeszło od dwóch miesięcy trwa 


i| 
i y | € ] 
zebrane wpiscane sg na k toa. t apii 


Sumy 


towane mleko dla głodnego dziecka 


Oz mie aae Usprawnimy opiekę nad matką i dzieckiem pepe = tess Ses 
jest szereg ZAŁOŻONYCH zi ow matki. 

stacji opieki nad mafią i zj s igi z ie woj łó zkie o Z cenną inicjatywą wystąpiły o- 
przedszkoli, świetlic, dziecińców me- Akeja Ligi Kobiet na teren i. łód APELE Pc. a> 


zonowych na wsi „Niesdzownym warunkiem rzeczywistego wyzwolenia kobie- Dzieki pomocy Dyrekcji DOKP Izba 


W zwiazku z nakreślonym w Pla- ty jest umożliwienie jej połączenia obowiazków wychowania Dworcowa została połączona bez- 
nie 6-letnim zadaniem wielokrotne- dzieci z twórczą pracą produkcyjna i społeczna" — głosi kisto- pośrednio z peronami, a wokół Izby 


zo ariekszenia zatrudrienia kobiet ryczna uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR bedzie urządzony ogródek, gdzie la- 
8 bę TR i š 5 M 2 $ Sa = NOJSINTA= 
powstaje konieczność dalszego tor- z marca br. m umieci 5 życ ny V STEN 
erpe t X mu na pociąg spedzac wie- 
szerzenia tych placówek. A > A pociąg sne 
Fi A $ ; dziedz owymi i samorzadowy- ia przeszkolenie. żym powietrzu 
À w ġej dziec * SIĘ 7 Aż a e 7 - 
Sieta p ri rozoudows inieniach, dotyczącyca o- Konkre BESCEM PRASY Zal O iym, jak wielkie znaczenie ma- 
poega nt pc, 5 aż ków rowia. x gi Kobiet są również izby dworcowe .. zaw dworcowe dla kobiet, po- 
placówek opiekuno E k opa z ważnych odcinków na- na terenie naszego kraju, W woje- Grózuj jących z dzieć ANY AN 
niu już „istniej P: PN szej pracy jest poradnictwo spolee- wództwie łódzkim mamy 2 izby za frexwencia i zadowoale- 
TOTI + Te l R 3 =” at. < Tone ii 5 +4 3 : Tea] } " = "Az z 
saa © opie nad aA zo- me i prawne, z którego korzysta ol- dw Koluszkach. wie matek, korzystających z usług 
kiem. Ostatnio AE zai sanie w brzymia ilość kobiet, zwracających vorcach tych stacji kobietę, 15 dworcowych. ; 
stata maa a Opieki ie Tra Się do nas z różnego rodzaju troska- jącą z dzieckiem, oczekuje : AR 
kika aa porzez ję c aż mi k kłopotami rodzinnymi. Godne ca j z uśmiechem zaprasza Pracą rraszą w dziedzinie 
op w Łodzi. W ślad pa rym dą i je to, że i mężczyżni tra- w czystych, ciepłych iese snpłeczrniej, przyczyniamy Się 
1 Ea Sekoj “Opi Ain yw ą fiają bardzo częstą do tych poradni, tycznie urządzonych izbach sto- alizacji socjalnych zdobyczy 
ki ch Zarządach Powiatowych i ARA sie ze swych klopo- dziecinne łóżeczka, czyściutko zar Maria Malinowska 
skich Ligi Kobiet tów dotyczących rodziny, prosząc © siene, ustawione rwędem — oczeku- ai zzo GÓRE 
Sekcje Opieki przy Lidze Kobiet radę i pomoc. i j ją na młodyć ch pasażerów. rÓŻU= zh e =p. 3 
współpracują ze wszystkimi ozynni-  Zgłaszające się do mas kobiety bez jących z mafkami. Jest tam przygo” przy Zarz Woj. L. K. 


tytułem | 


| 
j 
| 
| 


| nie załogi, dzięki sprawnej i eoybkiej posteruńku były ogromne. W uzma- | 
represji maszyn: niu tych zasług — jej odwagi i boha | 


„Droga do sławy 


Kolejarka radziecka bohaterką filmu 


Fibn o radzieci 
pewnością wzbudz 
wanie wśród. public 


kolejarce z 
zaintereso- 


duże 


POCAO WEW WC 


Józefa kobis- 


Góralczyk, członek 


| cej spółdzielni produkcyjnej w Woj- 
wywiazują- | stawicach, 
| córkę , 


pow sieradz] 
Sztuki“ czytania. 


, Uy swą 


Uczymy się kroju i szycia 


przy Centralnych Magazynach Mun 


dziecięciego | qurowych, zorganizowany przez ko 


ło Ligi Kobiet, a pozostający pod 
kierunkiem jednej z członkiń koła 
— Edwardy Siemnion. 

Już po kilku «wykładach, 
odpowiedniemu 


dzięki 
systemowi naucza 
nia, uczestniczki kursu mogły same 
kroić i szyć garderobę dziecięcą. 

Jednak nie wszystkie członkinie 
koła LK przy CMM doceniają zna- 
czenie pozyskania -nowego zawodu 
— nieregularnie uczęszczają na wy 
kłady, co z kolei opóźnia tempo na 
uki dla wszystkiech 

Chciałybyśmy Za- 
rząd LK zainteresował się tą naszą 
pracą i pomógł usunąć różne bolącz 
niedomagania, 


również, aby 


ki i jak naprzykład 


sprzętu pomocniczego, co utru 


sprawny przebieg tego pożyte 


z: 


me ONOS KUTNOWSKI 


bchodu 1-Majowego 


w Rawie Mazowieckiej 


Kronika m. Kutna Czyn i-Majowy na wsi Przygotowania do 0 
MA Zobowiązania członków nowopowstałych spółdzielni produkcyjnych 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 — Pow. Kom. M. ©. 
31 — Słarostwo Powiatowe” 
32 — Pow. Zakł, Elektryczn 
38 — Miejski Posterunek M 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
102 — Prezydium Pow. Rady 
-Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza Nr 20 
20 — Szpiłal Powiatowy 
— Szpi owia 
384 — Ubezp. Społeczną 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem* 
20 — Pogotowie Sanit. PCK -7 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 


Twórczy entuzjazm, jaki 
ogarnął masy pracujące Polski 
w okresie, poprzedzającym 
dzień 1 Maja — najuroczystsze 
święto wszystkich ludzi pracy, 
święto pokoju i wolności, docie 
ra do najdalszych zakątków 
kraju. 

Na wieść o potężnym Czynie 
1-Majowym kiasy robotniczej, 
dającej narodowi ponad plan 
setki tysięcy metrów tkanin, 
tysiące ton węgla, żelaza i sta- 
li, dokonującej ulepszeń i uspra 
wnień, przynoszących miliono- 
we oszczędności, również zrze- 
szeni w spółdzielniach produk- 
cyjnych chłopi podejmują zobo 
wiązania 1-Majowe. 

18 kwietnia członkowie spół 
dzielni produkcyjnej Jackowice 
w powiecie łowickim, zgroma- 
dzili się dla narady nad projek- 
tami Czynu 1-Majowego, wyst 
niętymi przez poszeżególnych 
członków. 

Do późnego wieczora trwała 
narada. Padały najrozmaitsze 
projekty. Z ogólnym uznaniem 
spotkał się na koniec wniosek 
przewodniczącego spółdzielni 


Kutnie przy ul. Narutowicza 2, | b. Króla, który zaproponował, 


tel 217. 


aby w ramach Czynu 1-Majowe 


ZNMAP-owcy z 


Wycdrzyma 


zwycięzcami Il etapu współzawodnictwa 


Zarząd Powiatowy 


ZMP w 4 


Uroczyste zakończenis II eta- 


Wieluniu zakończył I etap Mło- | pu Młodzieżowego Współzawod- 
dzieżowego 'Współzawodnietwa | nictwa Pracy odbyło się w świe 


Pracy na odcinku wiejskim: 


tliey ZMP w Wydrzynie. Pierw 


W ramach MWP na wsi do-| szą nagrodę w postaci bibliote- 


konano powaznych prac. Na od-| ki, radioodbiornika i 


dyplomu 


cinku pracy społecznej, kultural | uznania otrzymało koło ZMP w 
no - oświatowej, _ ideologicznej, Wydrzynie. Drugą nagrodę 
propagandowej ZMP-owcy wie-|otrzymali ZMP-owcy Lubnieca: 
luńskiezo powiatu dokonali wiej 6 par kostiumów sportowych, 2 


le dla przebudowy naszej wsi. i 
W akcji „H“ 


dyski dyplom. Bibliotekę, 


ZMP-owcy za-| komplet do siatkówki i dyplom 


kontraktowali 271 sztuk trzody j otrzymało koło ZMP z Ciesze- 


chlewnej, stworzyli 5 zespołów |cina, pozostałe 


koła otrzymały 


chowu rasowego drobiu i dwaj dowód uznania ich pracy dy- 


zespoły hodowli byd 
Ponadto pomagali przy 
wie: jednego 


budo- 


elektryfikacji 5 gromad (Czar- 
nożyły, Wydrzyn, Lubniec, Kü- 
rów, Żytniów), naprawiono sze 
reg dróg, rowów itp. 


Domu Kultury, | zebrani 
8 świetlic, 12 boisk sportowych, | kij, 


bydła rogatego. |plomy i biblioteki. 


Na zakończenie uroczystości 

młodzieżowcy przyrze- 

że wzmogą swe wysiłki, 

zmierzające do przebudewy wsi. 
St. Błaszczak 

korespondent „Głosu“ 


Przed 1 Baja 


Wychowankowie Domu Dziecka w Głownie 
podejmują zobowiązania 


W odległości 3 km od miasta 
Giowna w pałacyku położonym w 
pięknej okolicy leśnej, mieści się 
Powiatowy Dom Dziecka. Wy- 
chowuje się tu obecnie 46 dzieci. 
Sa to sieroty i półsieróty, które 
utraciły swych najbliższych pod- 
czas ostatniej wojny. 

W dniu 15 bm. odbyło się zebra 
nie wychowanków Domu, na któ- 
rym podjeli oni dla uczczenia 1 
Maja szereg zobowiązań. W uchwa 
lonej rezolucji czytamy: 

Na qzień 1 Maja udekorujemy 
4 doprowadzimy do należytego wy 
glądu estetycznego świetlicę ZMP. 

Zmniejszymy ilość. opuszczo+ 
nych dni w nauce, nie będziemy 
się spóźniać na lekcje. Wspólnie 


z wychowawcami podńiesiemy po 
ziom nauki, 

, Urządzimy na terenie Domu uro 
czystą Akademię Pierwszomajową, 


nè którą zaprosimy przedstawicie 


li miejscowego społeczeństwa. 
Urządzimy zabawę taneczną pod 
hasłem: „Zabawa ku czci 1 Maja". 
Personel Powiatowego Domu 
Dziecka zobowiązał się uczcić nad 
chodzące Święto Pracy wykona” 
ńiem następujących przyjętych 
zobowiązań: uporządkowany zó- 
stanie teren wokół budynku, za” 
łożone ogródki kwiatowe, kloni- 


go zobowiązać się do ukończe 
mia zasiewów na resztówce, 
przejętej - przez spółdzielnię w 
ostatnich dniach. Plan gospo 
darczy przewidywał  obsianie 
resztówki do 10 maja, członko- 
wie jednak doszli do przekona 
nia, że wspólnym, wzmożonym 
wysiłkiem mogą ukończyć sie- 
wy do dnia 1 Maja, do czego się 
też zobowiązali w przyjętej re- 
zolucji... 

Podobne zobowiązanie przyję 
li również członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej im.Gen. Karola 
Świerczewskiego w Lubiatowie, 
pów. Piotrków. W ramach Czy- 


m 1-Majowego postanowili oni 


by. zwiększony wysiłek skierowa | 


ny będzie na podniesienie wyni- 
ków nauczania. 

D. Wiłemhorek 
koresp, „Głosu* z Domu Dziecka 


Zehowiązania 1-Majowe 
pracewmników Podokręgu Mr 4 


Wszystkie 


A załogi 
Zjednoczenia 


robotnicze | sklepienie w kotle pierwszym, 
Fnergetycznego]| skracając przy tym cząs trwa- 


Okręgu Łódzkiego podjęły zobo-| nia pracy o połęwę. Brygada 
wiązania dła uczczenia Święta| węglowa i podwórzowa uporząd 


Pracy. A 

Pracownicy Podokręgu Nr 4 
(pow. łódzki) zobowiązali się 
zotęanizować podręczny warsz- 
tat elektryczny dla potrzeb 
Centrali, w którym dokonywane 
będą naprawy aparatów, Warsz 
tat ten ma być zorganizowany 
do dnia 30 bm, Dodatkowo rów- 
nież wykonana będzie dokumen- 
tacja techniczna dla instalacji 
w Ozorkowie i Łęczycy. Podje- 
to również zobowiążania o cha- 
rakterze kulturalno-oświato- 
wym: sekcja dramatyczna w 
maju będzie wyjeżdżała na 
wsie, gdzie wystawi sztuki jed- 
nosktowe. 

Na walnym zebraniu praco- 
wników Elektrowni w Zgierzu 
brygada remontowa turbozespo 
łów podjęła się skompletowania 
zespołu pierwszego. Brygada 
murarska postanowiła wykonać 


kują teren podwórza i ułożą 
drzewo po rozebranym pomo- 
ście, 

Pracownicy sieciowi do dnia 
30 kwietnia przerobią sieć prą- 
du stałego na zmieńny we 
wsiach Odolanów i Sulmierzy- 
ce. 

Wszystkie zobowiązania pod- 
jęte dla uczczenia 1 Maja są już 
w. trakcie realizacji. 


Wykonano zobowiązanie 
l-Majowe 

Zobowiązanie  Jdoprowadzenia 
do estetycznego wyglądu skweru 
zostało przez pracowników Cen- 
trali Tekstylnej w Łowiczu już 
vrykónane. 

Przekopane zostało” 750 m kw. 
skweru, zasiano trawę f wykar” 
azowano state drzewa. 


IN ma 


ukończyć całkowicie akcję siew 
ną oraz zasadzić wczesne ziem- 
niaki. Uchwalono także w pozo 
stałym po obszarniku pałacu za 
łożyć żłobek i przedszkole oraz 
naprawić 1 km drogi, przebiega 
jącej przez teren spółdzielni. 


ZMP-ówcy z Lubiatowa przy 
rzekli do-dnia 1 Maja uporząd 
kować park w resztówce oraz 
urządzić boisko sportowe. 


Zobowiązania 1-Majowe chło 
pów ze spółdzielni produkcyj- 
nych w Jackowicach i Lubiato 
wie mają doniosłe znaczenie. 
Weczesńe wykonanie siewów i 
wykonanie zobowiązań socjal- 
nych podniesie poziom gospo 
aarki spółdzielni produkcyjnej. 
Ale niezależnie od tego zobowią 
zania I-Majowe w tych spół 
dzielniach mają poważne zna 
czenie mobilizujące, gdyż bę- 


dzie to pierwsza, wspólna praca 
członków spółdzielni. i 

Fakt podejmowania zobówią- 
zań produkcyjnych dla uczcze- 
nia dnia 1 Maja przez chłopów ze 
spółdzielni produkcyjnych wy- 
kazuje raz jeszcze trwałość so- 
juszu robotnicżo-chłopskiego w 
Polsce w walce o zbudowanie so 
cjalizmu. 


W dniu 1 Maja na terenie 
Rawy Maz. odbędzie się ulicz- 
ny kolportaż „Sztandaru Mio- 
dych“, oraz wydawnictw PZPR, 
ZSI. _ Zorganizowane zostaną 
również 3 stoiska z książkami. 

Manifestacje w Rawskim od- 
będą się w dwóch punktach: w 
Rawie defilować beda oprócz 
mieszkańców Wilkowicezanie, 
Reznowianie, Wałowiczanie, 
Górtatowiczanie - oraz część 
mieszkańców gm. Marianów. 

W Nowym Mieście do pocho- 


du dołączy się część mieszkań- 
ców Gortatowic, Lubani, gm. 


Góra. ( 
Akademia odbędą się we 
wszystkich zakładach pracy 


Rawie Maz. oraz w 12 miej- 
scowościach w okolicy, Na 
tych akademiach część arty- 
styczną wykona młodzież 
ZMP-owska i ZHP-owska. | 
Wieczornic _Pierwszomajo- 
wych odbędzie się 110, 
A. Błaszcząk 
korespondent „Głosu 


Przygotowania lg Tygodnia Oświaty, Książki I Prasy 


Tworzenie nowej rzeczywi- 
stości w Polsee Ludowej odkry- 
ło nowego czytelnika — robot- 
nika i chłopa. 

Książka i gazeta stały się dziś 
dostępne każdemu, 

O wzroście naszego dorobku 
w dziedzinie kulturalno-oświąto 
wej — podobnie jak w latach 
ubiegłych — dowiemy sie pod: 
czas Tvgodnia Oświaty, Książ- 
kii Prasy. Tydzień ten trwać 
będzie w dniach 1—7 maja, za- 
inauguruje go Święta Pracy. 

W ciągu tego Tygodnia w 
licznych miastach, miasteczkach 
i wsiach naszego województwa 
pojawią się na ulicach kioski z 
książkami. kolporterzy czáso- 
pism, „ksiażkonosze*. Spełniać 
oni będą rolę mobilizującą dal- 
sze masy czytelników, agitować 
będa. na rzecz książki, gazety 
radia. 

W licznych kioskach z książ- 
kami marksistowskimi, nauko- 
wymi i bełetrystycznymi zorga- 
nizowany zostanie szereg loterii 
książkowych. Loterie 
gać będą 


| 


że wygrywający zamiast bonu 
na książkę wyciągnie los z okre 
śloną sumą pienieżną, za który 
dopiero nabędzie książkę według 
własnego juz życzenia. Za pew- 
ną dopłatą będzie mógł na- 
być książkę, której wartość 
przewyższa sumę na jaką opie- 
wa wygrany los, Główna wygra 
na wynosi 30 tysięcy złotych, 
nie małą więc bibliotekę będzie 
posiadał szczęśliwiec, który wy- 
ciągnie dany los! 
„Książkonosze” pojawią Sie 
w dniu Świeta Pracy na miej- 
scach zbiórek, placach, przed 
gminami wiejskimi. Sprzeda- 
wać oni będą uczestnikom po- 
chodu najnowsze wydania dzieł 


marksistowskich, najnówsze wy 
dawnictwa z dziedziny marksi- 
zmu-leninizmu. 

Na zakończenie Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy odbę- 
da się w naszym województwie 
liczne zabawy ludowe, oraz jár- 
marki książek. 

Celem „Tygodnia“ jest zdobycie 
nowych miłośników książki i 
prasy wśród robotników i chło- 
pów. Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy to równiez wkład w 
walkę o nowego obywatela przy 
szłej Polski j ] 
Każda książka o postępowej 
treści w ręku nowego czytelni- 
ka jest cegiełką naszego poko- 
jowego budownictwa. 


Sadem naszych artykułów 


ZOSO ZYCZE 


Zgierz otrzyma karetki pogotowia 


W odpowiedzi na zamieszczony 


przez nas w dniu 19 marca rb. ar~] 


tykuł w sprawie przyznania Zgie- 


te odbie-|rzowi drugiej karetki Pogotowia 
od poprzednich tym, Ratunkowego PCK, otrzymaliśmy 


Ludowe Zespoły Sportowe 


należy otoczyć pieczołowitą opieką 


Na terenie powiatu piotrków - 


skiega.w chwili obecnej istnieje | 


35 Ludowych Zespołów Sparto 


| 


wych;=które skupiają w swych 


szeregach okolo 2:000' czynnych 
sportowców, rekrutfjdcych Się 
z młodzieży wiejskiej — synów 
mało i.średniorolnych chłopów. 
Liczba ta naidobitniej świadczy, 
iż miodzież wiejska naszego po 
wiatuwarnie się do sportu oraz 
dowodzi, iż położono już kā 
mień węgielny pod masowy roz 
wój sportu wiejskiego w powie 
cie piotrkowskim. Osiagniecia 
te należy zawdzięczać w dużej 


mierze inicjatywie podstawo - 
wych organizacji partyjnych, 


Dla bujnego rozwoju sportu na 
wsi miała decydujące znaczenie 
realizacja uchwały biura KC 
PZPR- która mówiąc o umasowie 
niu sportu. podkreśliła zagadnia 
nie rozwoju sportu wiejskiego. 
Podstawowe organizacje PZPR za 
jeły sie bliżej ta sprawą, w wy 
niku czego, zaznaczył się szybki 
wzrost członków, „jak i sekcji 
sportowych na terenie naszego 
powiatu,  Nowozorganizowarie 
Rady Sportu Wiejskiegó: przy 
Radach Gminnych oraz lokalne 
placówki Związku Samopormo:* 
cy Chłopskiej, przystąpiły do or 
ganiżowania młodzieży wiejskiej 
w Spertowych Zespołach Ludo + 


"| wych 


Analizując dotychczasowe o~ 
siagnięcia na odcinku sportu 
wiejskiego. przyznać należy, iż 
nie wszędzie praca rozwija się 
należycie. Nie wszystkie-gmi+ 
ny naszego powiału wykorzysta 
jv swoje możliwości rozwoju 
klubów sportowych, mie trószczo 
no się zbytnio o sprzęt, lokale 
sportowe oraz boiska. £ 

W planie pracy na rok 1950, 
położono nacisk na objecie wiej 
skim ruchem sportowym náj- 
szerszych mas młodzieży chłop 
skiej naszego powiału. Ponadto, 
Gminne Rady Sportu Wiejskiego 
postanowiły do końca roku 
bieżącego w każdej wiosce, pow. 
piotrkowskiego, zorganizować 
sekcje * sportowe, Największe 
nasilenie rózwoju sporin-ma na- 
szym terenie, przypada na drugi 
kwarłał 1950 roku. Sportowcy 
wiejścy, „przy współpracy mio- 
dzieży SP-owskiej i ZMPow 
skiej, w trzeciej dekadzie kwiet 
mia przystapia do budowania 
dziewięciu zaplanowanych boisk 
sportowych, Boiska te powstaną 
we wsiach: Wożniki, Mazurki, 
Wolbórz, - Polichno, Chabielice, 
Kamień, Wadlew, Lubiatów i Łę 
kawa, 


Ej a a 


Deceniajac znaczenie sportu 
wiejskiego, który jest potężnym 
sajusznikiemi postepu, naieżało 
by, aby przy-każdej gminie na 
szego powiat istniała Rada Spor 


tu Wiejskiego. Dółychczas na 
24 gmin, 17 posiada Rady. Po= 


wiatowy Zwiazek Samopomocy 
w Piotrkowie, wsnólnie z refe- 
ratem Sportu Wiejskiego, powi- 
nien jak najszybciej zorganizo* 
wać w pozostałych gminach 
Gminne Rady Sportu Wiejskłe* 
go. Wskazane byłoby również, 
aby robotnicze kluby piotrków 
skie zainteresowały się rozwo 
jem klubów: sportowych. Z pew 
nością w każdym klubie znaj 
dzie się nieużywany sprzęt, któ 
ry możnaby przeznaczyć dla po 
szczególnych zespołów sporto- 
wych na wsi, Wskazane by py- 
ło również, aby- “instruktorzy 
i trenerzy. piotrkowskich klu- 
bów sportowych poświęcili tro 
chę czasu na zapoznanie spor- 
towców wiejskich z różnymi 
dziedzinami sportu, 

Wobec rozpoczęcia sezonu 


sportowego, a w szczególności, | INSZINZ 


w związku z maiacymi się odbyć 
biegami narodówymi w dniu 
7 maja, sportowcy wiejscy za- 
wzięcie treńttja. page 

W zwiazku zs źblfżafącyn si 
l Maja, Powiatowy Zwiazek 
Samopomocy Chłopskiej, w po- 
rozumieniu z Gminnymi Rada- 
mi Sportu Wiejskiego, zorgani -= 
zoówał szłalete kolarska, która 
w dniu 3 maja wystartuje z pa 
szczególnych gmin naszego po- 
wiatu, celem zebrania meldun - 
ków z każdej gromady o wyko 
naniu zobowiązań Pierwszonmta jo 
wych, Następnie kolarze z 24 
gmin powiatu piotrkowskiego 
przybędą do Piotrkowa, aby zło 
żyć meldunki w Powiatowym Za 
rządzie ZSCH, (G 


RUEUKUF UANL 
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Mechanizacja radzieckiej gospodarki rolnej 


Radziecka gospodarka rolna stó- 
suje w coraz szerszym zakresie no- 
woczesne maszyny rolnicze. W okre 
sie ubiegłych czterech lat przemysł: 
radziecki. wyprodukował kilkadzie 
siąt tysięcy nowoczesnych kombsj= 
nów zbożowych. Już w. roku 1840 
Związek Radziecki prześcignał po- 
ważnie Stany Zjednoczone pòd 
względem mechanizacji pracy na ro 
li. W roku 1940 ponad 70 proc. robót 
przy orce i przeszło 50 próc. przy za 
siewach były wykonańe przy pomo 
cy traktorów, a zbiory w 50 proc. 
przeprowadzono przy użyciu kom= 
bajnów. W przededniu wojny park 


|kombajnów radzieckich był dwue 


krotnie większy od parku kombaj- 
nów USA. 

Po wojnie rozpoczęło w ZSRR se 
ryjną produkcje 208 rozmaitych ty 
pów maszyn; mechanizujących pra- 
ce rolne. Kołchozy i sowchozy otrzy 
mują maszyny do zbioru: zboża, tra 
wy, inu, buraków, bawełny, ziem- 
niaków itp. Potężne kombajny typu 
„Staliniec — 6* najnowszej produk 
cji zaopatrzone są w specjalne urzą 
dzenia dla zbiorów soji, 'słoneczni- 
Rów, gorczycy, prosa itd. Ostatnio 
rozpoczęto  masówą produkcję sa- 
mobieżnych kombsjnów. 
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Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 31 


Zgierz, ul. 17-go Stycznia 43 


Terenowa Baza Remontowa zatrudni natychmiast: 


1. Tokarzy 

2. Modelarzy 

3. Stolarzy 

4. Kreślarzy 

5. Techników-konstruktorów 
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lod Zarządu Głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Warszawie 
następujące wyjaśnienie: 

„„Uruchomienie stacji Pogoto” 
wia Ratunkowego PCK w ramach 
sieci stacji Pogotowia Ratunko- 
wego PCE na rok 1950 przewi- 
dziane jest ną wrzesień bież. ro” 
ku iw tym okresie Zgierz otrzy 
ma karetki sanitarne. 

Do tego więc czasu Zgierz mu* 
si się zadowolić jedną karetką. 


Hufiec Harcerski 


w Rawie Mazowieckiej 
,zwiększy swe szeregi 
Aby uczcić Święto 1 Maja Fo- 
wiatowa Komendą Hufca Harcer 
skiego w Rawie Mazowieckiej zo 
bowiązuje się wykonać plan or- 
ganizacji nowych drużyn do dnia 
20 czerwca br. w 120 procentach. 
W ten sposób, jak mówi rezo- 
lucja, uchwalona przez Komendę 
Hufca, „zrealizujemy jeden z 
punktów naszej deklaracji ide- 
owo-programowej, stale i syste- 
matycznie powiększać będziemy 
szeregi naszej organizacji”. 
E. Michurska 


Dalsze usprawnienie 


skupu trzody chlewnej 


Wprowadzony został w życie no 
wy plan skupu trzody chlewnej, 
który niewątpliwie przyczyni się 
do usprawnienia 
ków dla Centrali Mięsnej. 

Planowy skup trzody chiew= 
nej w maju i czerwcu polegać bę 
dzie na zgłoszeniu jeszcze W 
kwietniu przeż hodowców. 
wszystkich sztuk zakontrastowa= 
nych, a także nie kontraktowa= 
nych z określeniem, w którym ty” 
godniu maja į czerwca br, wyho- 
dowana sztuka będzie odstawiona 
na spęd. Termin dostawy jest do- 
browolnie określany przez hodow 
cę, musi być jednak przez niego 
dotrzymany. Nie dotrzymanie ter 
minu dostawy będzie wymagało 
wiarygodnego umotywowania, po 
partego zaświadczeniem sołtysa. 
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Ogłoszenia drobne 


"IIBTCNO Jegit. Zw. Zaw. 1 słaż= 
kawe. Pintrarska sZładysław:.. Fel- 
> yńskiego 20. 10553-GQ 


ZGUBIONO 3 legit. tramwaj>we na 
nazwisko, Turzak Wa'ława. 10574-G 


ZGUBIONO legit. szkolną na nazwi- 
10575-0 - 


sko Orlik Marta. 


| ZGUBIONO legit. Zw. Zsw. na naz- 
wisko Michalska Werenika. 10573-G 


|ZGUBIONO legit tramwajową na . 
{m-ce nieparzyste, Wilk Regina. 


10572-% 


ZAGUBIONO grzbiet oczka Nr 
51003-81101 Międzymiastowa Konid: 
nikacja Samochodowa Miasta Glow- 

20 


socjalistycznej. 


dostaw tuczni= 


g 


g 


i Nr 170 
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Pobyt naszych tenisistów w ZSRR 


stanowił przełomowy moment w historii tenisa polskiego — oświadczył 
| kierownik naszej ekipy po powrocie do kraju, 


Co pisała prasa łódzka 22 kwietnia 1930 r. 


MASOWA UCIECZRA | brzymni rząd oczek cujących na otrzy- 


BEZROBOTNYCH Z MIASTA |manie „klauzu: sądowej”. W dniu D Warszawy przybyła samolotem byt u naszych drogich kole-| 19 bm. kierownik ekipy — inż, Ol-, Ozierow, Korbut i inni, a z ramienia 
W ertyżuie pt. „Masowa ucieczka | wczora iszem rząd ten rozrósł się do 0 z Moskwy ekipa tenisistów pol gów. towarzyszy radzieckich |szowski udekorował odznaką PZT za| ambasady RP. w Moskwie attachć 


biedy z miasta“ — Kurier Łó dzi pi | prawdziwego. tasiemca i wynosi © skich, która bawiła w ZSRR na mie- otworzył przed nami możli- | służonych działaczy tenisa radzieckie | — ob, Kerner. 


A | 
Koniec „Sago-Maru” © 


Od brzegu z 


Był czas odpływu. 
dzie leżały ciemnoziełone faliste 
mienista ławica, oddzielająca zatok 
cała poprzez żółta wodę. 

Nie odczuwaliśmy zimną, 
ru” była tuż obok — aługa. bezcze 


gifami, podobnymi do krabów, pr 


Właśnie otworzyła lukl zam 
sosi, gdy 
ście na. morze. 
Przeciwprostokatna jest 
zrozumiał to w końcu także sindo. 


} 
żwołująć łódki. zaczęła się miot 


krótsza 


ac 


z pułapki | wreszcie z rozpaczy rzuciła się ku mi j 
Usłyszeliśmy dźwięk nodobny do dźwięku rodzierans; 


żaglowego. Rybacy na pokładzie 


drugiego, 


ani mokrych marynarek, 


„Śmiały” opłynał mieliznę i 


w różne strony, S 


alatywało zapachem jodu, wsze- 
badyle kapusfy morskiej, Ka- 
ę od rzeki, wyrażnie prześwie” 


„Sago”Ma* 
ina z dwoma czerwonymi hiero- 
zybitych do rufy. j 
ierzała Tozpoczać ładowanie ło- 
zagrodził „Sago-Maru” wyr j“ 


od dwóch przyprostokątnyct 
„Sago-Maru'* i 


> 


go płótna | 


szkuny powalili się jeden na 


Japończycy stali na pokładzie i obserwowali. nas ponuro, 


Spuściliśmy szalupę i skierowaliśmy się ku szkunie, by 
W tej chwili rybacy, jakby 


Ostatni skoczył sindo. 


st 


ras 


a szkunie działo się coś dziwnego. 
zały, posypały sie szyby. 


dał. się, deski zatrzesz 
gle. że szkuna objadłszy 
ze wszystkich iluminat 


skak 


1 


na komende, zaczęli 


zrzuciwszy przedtem żółty chałat, 
zeni rybacy pędzili co tehu ku naszej szalupie, 


Pokład „Sago-Maru” wy- 
Zdawać by się mo- 


Kołoskow podejrzliwie powąchał powietrze. 


— Skręcić! 
Jego komendę zag? 
by odcięło nożem. 


uszył 


dy o jakie trzydzieści metrów od nas. 


tezcięłó dłoń. 
Woda wokół szkuny 
Przyczyna wybuchu s 
rakterystyczny słądkawy 
Rybacy japońscy, 
skich, zaznaczają je latarkami 
darstwa. N 
bidem dia 


za pach 


RV 
ła 


arek 


się rybą, rozdyma się od obżarstwa. lecz 
orów i 'szpmer pełzł gesty biały dym. 
E silny wybuch. Rufę „Sago-Mati jast 


Mostek oddzielił się od pokładu i upadł do wwo- 


Kosicynowi czymś ostrym 


ję mętnawobiała i mocno syczała, 


e jasna, jak tylko poczuliśmy cha- 


acetylenu. 


Astan ad sieci ną wielkich obszarach mor- 
by okręty nie brrzyły tego gospo” 
a każdej szkunie można zawsze znależć puszki 


FA 


[4 


kár- 


sze: — W miarę przewlekania się |koło 300 metrów. — Umpadłości — | sięcznym obozie treningowym W wości poznania człowieka ra| go: przewodniczącego sekcji teniso- 
kryzysu i braki Haoi na- | znamienny to objaw chwili — koń- | imieniu GKKF przybyłych powitał dzieckiego, jego kultury i żył wej Komitetu Kulinry Fizycznej Es 1 
dzie ma AAAS racy, nawet |czy „Kurier Łódzki” en. Bordziłowski. Odpowiedział kie- cia. osiagnięć na polu gos Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR | I odz. 9 
y „Kurier Łódzki”. g p polu gospo t 5 t i 
pz „robotach nk — setki „WCZASY” ZA SANACYJNYCH rownik drużyny polskiej — inż. Oil- darczym. społecznym i,  co|— Konstantego Massa, głównego Ire | mma me 
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dno, 

piła przedział, 

jeszcze silniejszy, gdyby pokład okazał się bardziej mocny, 
„Wyłowiliśmy i wzięliśmy na pokład dziswietnastu rybaków: 


w dwumetrową szczelinę Mnęła woda. i natychmiast zato 


gdzie przechowywano karbid. Wybuch mógł być 


Frzestraszeni katastrofą. stali na baku. Bosman, który niedawno 
drażnił Kołoskowa, kłaniał się i mamrotał tak schlebiająco, że Ko- 
sieyn o mało nie dostał mdiaści. 


| Załatwiwszy formalności i sfoto ograiowawszy szkunę, skierowa- 
bŁśźmiy się na morze. 
Prowadziłem kuter w dwustu metrach od fabryxi, lecz Ko- 


łoskow kazał zbliżyć się jeszcze bardziej. 


— W celach wychowawczych — rzekł surowo. 
Deszcz ustał, Wysoko nad OE gdzie dymił się szkielet „Sa- 
go-Maru*, wyłaniała się blada tarcza Słońca. 


Po raz ostatni spojrzałem na brzeg. 
wisiał jeszcze mokry Stożek. rybacy 
walkach i czekali na kungasy. i 

Myślałem o tym, że z brzegu mokre postacie drapieżców sa do“ 
brze widoczne, 


Kofo kantoru n2 maszcie 


siedzieli koło przystani na 


KONIEC 


P 


